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Musimg podnieść siłę 
i znaczenie narodu 

polskiego 

WICEPREMIER MIKOŁAJCZYK 
W WIELKOPOLSCE 

Siła naroilu 1 jego imaczenle te 'św"lecie 
nie w liczbie mieszkańców się tyllco zawie

ra. Bo są narody liczebnie wielkie, a bez· 
silne i bezradne. Przyhladem naród hin· 

dusld. Liczy on 880 milionów a nie odgry· 
wa wybitniejs::;ej roli w świecie. Nieposia· 
da nawet niepodległości. Rządzą nim An· 

glicy, których jest tylko 47 milionów. 

Poświęcenie domu ludowego im. Jana Woiki ewicza 

Co więc wzmaga silę i znaczenie narodll? 
Przede wszystkim wysokie wartości du

chowe wśród ludzi stcmowiących naród. 

Z wartości tych wyply11·a miłość Ojczyzny, 

zdol11ość pofo:ięcenia dla niej m·ego życia 

i nwjątl.-u, rozumne i irytrwale dążenie do 

podniesienia na n·yższy szczebel narodu, 

urniejętno.~ć pracy tl'spólnej, poszanowanie 
się wzajemne itd. 

Narócl polshi nie należy 'do liczebnie 

v:ie!hich. Na samej więc liczbie obywateli 

• 
Dnia 15 sierpnia r\;. odbyło się w Bła· 

fejewie, pow. Sren\skiego, poświęcenie 
Domu Ludowego żJiązku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici". j. 
Rozpoczęto budowę tego domu w ma. 

lu 1938 r.; wówczas to widnie prezes 
Mikołajczyk dokonał wmurowania ka
mienia węgielne~o. Projektował dom 
Edmund Tietz, związkowiec budowni· 
czy, który padł w czasie wojny na pla
cówce łączności Rządu gen. Sikorskie. 
go na Węgrzech. 

Dom ludowy był wysiłkiem okolicz· 
nych kół młodzieży wiejskiej. Dano 
bezpłatnie sprzężai i roboc:znę, budowę 
ukończono w r. 1939. 

·otwarcie i poświęcen· e planowane 
było na 3 wr.ześnia 1939 r. Oczekiw~no 
przyjazdu Wincentego Witosa. Wo1na 
uniemożliw·ła odbycie uroczystości, 

nie może opierać swojej siły i znaczenia • . przerwała pracę wychowawczą, ale .,nie 
Mu~i pomnożyć liczbę tl'ysolią 1rartościq -

z.dolała zniszczyć dzieła zapału ł wy
trwałości chłopskiej młodzieży. 

Dnia 15 sierpnia 1946 Prezes PSL ł 
honorowy Prezes Wielkopolskiego 
Związku Młodziety Wiejskiej „Wici" 
Stanisław M:kołajczyk, oddał Dom Lu
dowy w Błażejewie swym młodszym ko· 
leJ!om i wychowankom Wiciarzom. 

Dom nazwano imieniem Jana Wojkie
wicza, niestrudzonego działacza mło· 
dzieżowego, najpierw w pow. śremskim, 
później na terenie Wielkopolski, zna
nego przed wojną w całym związku Wi
.ciowym. W czasie okupacji pełn'ł Woj
kiewicz funkcję kierown'ka Ruchu Lu
dowego, dowódcy Batalionów Chłop· 
skich, oraz Delegata Rządu na ziemie 
polskie, „wcielone do Rzeszy". Na tym 
posterunku padł śmiercią żołnierz": z 
ręki niemieckich najeźdźców. Młodzież 
wielkopolska postawiła go sobie za 

duclzoicq irszystkich swoich jednostelr. 
Bo gd_...,. pojedy1irzy Indzie w narodzie na Za. ójstwo ':p;·ałacza PSL 
szym będą samolllbni, nierozumni. niedo· VJ/ dn 'u 20 lipca rb. we wsi J aroszyn, 
lę::ni, bez mo_cneg_o charakteru, moralnie gm. Góra Pulawska, pow: I~ozienickie· 
zcmie~bani · - będzie.my, narodem slabym I go, został zamordowany dp1ałacz. PSL, 
· b · · ·, · . · . . , ś. p. Wnuk Władysław. Zmarły cieszył 
z ez znaczenia w swieci-e: Będziemy zyc . . ..Jk' f · 1 d ś„i Już. w 

· · · . . . . I się w11:1 im zau an em u no ..... 
w pomzenzu t poruew1erce ll rnnych naro· 1 l 938 r. został wybrany wójtem swej 
dów. ' gminy. Na stanowisku tym zastała _go 

Jak do tego niedopuścić? wojna. Miejscowi volksdeutsche znaiąc 
Pamiętać należy nade wszJstlw, że lcai· go jako gorliwego patriotę, skierowują 

dy nnsz czyn przynosi korzyści lub strat~ przeciwko niemu oskarżenia. W pierw-
szych dniach okupacji został areszto· 

narodowi. Czuwać więc musimy nad czy- wany, po zwolnien·u nie załamuje się, 
nami naszymi. Uzgadniać czyny z dążenia- przeciwnie rzuca się w wir walki kon-
mi ogólnymi narodu. Wytążyć siły, aby splracyjnej. . 
pozirm duchowy sirego otoczenia podnieść Nastąpiło jedno z w:ększych areszto· 

• w · wań na terenie ńminy Góra Puławska. u-yso1w. inren ro czynić /wżdy pojedy1i- i; b 
Uniknął go Wnuk dzięki nieo ecności 

czy człowiek jale i cala zbioroffoŚć ludzi. w domu. Aresztowali gestapowcy żonę, 
D:.iclny, ideou·y pojedy11czy człowiek mo· która do końca wojny przebywała w o
że u-ytnrnłq pracą pou·ażnie oddziałać na bozie niemieckim. Stroskany mąż zno· 
podniesienie zbiorowości /udzlciej, ale i sił z tego powodu ciężkie katusze mo
zbiorowość pr:.ez swoją postawę może wy- ralne. Dwudziestu współtowarzyszy je· 

Górze Puławskiej ·dla „postrachu". 
Przez cały czas okupacji uchodził ś. p. 
Wnuk ·pogoni·gończych psów gestapow· 
ski.eh, ' kierując pracą konspiracyjną ja
ko przewodniczący gminnej trójki Ru· 
chu Ludowe)!o i jako komendat gminny 
Batalionów Chłopskich. 

Po odzyskaniu wolności stanął Wnuk 
do pracy politycznej i samorządowej. 
Zos!ał wvbrany prezesem zarządu 
gm:nnego PSL oraz ponownie wójtem 
swojej gminy. To pełne zapału i energi~ 
do pracy życie przerwała skrytobójcza 
kula mordercy. Zdołał ś. p. Wnuk unik
nąć szubienicy i kul hitlerowskich, nie 
zdołał skryć się przed kulą rodzimych 
złoczyńców. Zginął wtedy, kiedy je~o 
·praca, rozsądek, powaga i rozum poli· 
tyczny tak bardzo potrzebne były 
współobywatelom. 

Mocny i uczciwy był ś. p. Wnuk Wła
dysław. Zmogła go głrupota i podłość 
ludzka. 

ńo pracy konsp :racyjnej zostało powie
plenić w pojedyńczych ludziach złe nało· ~zonych przez gestapo na miejscu w 
~i usffzec kh pnedupadk~nL Tneba ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~ 

tyllw wytworzyć w zbiorowości ta/de na· 

stawienie, ażeby każdy człowiek wiedzial, 

że zły czyn spor/ca się z mocnym potępie· 
niem. a dobry z pochwałą i poparciem. 

J alco naród posiadamy zalety, ale posia· 

damr i liczne wady. Umiemy walczyć i U· 

mierać za Ojczyznę. Daliśmy tego liczne 

do1rndy, które podziw wzbudziły wśród 
innych narodów. Ale bohaterstwo w walce 

z wrogiem za Ojczyznę - to nie wszystko. 

Musimy umi-eć żyć, aby Ojczyznę swą pra· 

cą do wysok_iego rozwoju i świetności do· 

prowadzić. Nie wyrobiliśmy sobie dosta

tecznej wytrwałości w pracy zbiorowej i 

umiejętności organizacyjnej. To musimy 

osiq~nąć. • 1„.1 ..,. 

NADZWYCZAJNY KONGRES 
POLSKIEGO STRONNICTWA. LUDOWEGO 

Na podstawie fednomyślnef ucliwaly Naczelnego Komitetu Wykonaw· 
czego zgodnie z §§ 53 i 54 statutu, zwołuję · 

, NADZWYCZAJNY KONGRES 
POLSKIEGO STRONNICTW A LUDOWEGO 

na dzień 15 września 1946 r. do Warszawy, sala „Roma'\ ul. Nowogrodz· 
ka 49 (początek obrad o godz. 9.30) z następującym porządk:.em dziennym: 
· 1. Otwarcie Kongresu przez Przewodniczącego, 

2. Ref erat o sytuacji politycznej, 
3. Dyskusje i wnioski, 
4. Uchwały. 

Warszawa, dn. 18 sierpnia 1946 r. 

Przewodn:czący Rady Naczelnef 
(-) DR WL. KIERNIK 

W walce o silę ·i znaczenie naszego naro· Naprężenie nerwowe sprzyjało rozwojo· rozwój naszego narodu. Ten obowiązek 
szczególnie spoczywa na chłopie, jako naj. 

liczniejszej warstwie narodu. 
'du w świecie musimy się pozbyć wad i na· wi pijmistwa, które się nie zmniejsza; a 

logów tak u pojedyńczych ludzi jak i w przecież to bardzo obniża naszą wartość 

zbiorowości. Powięl.·szyly się one w cza· narodo1t·q. Wzmogły się nieslyclia11iP kra· 

siP wojny. dzieże. Rozluźniła się moralność. Walim 

Roz1einęlo się za olmpacji niemieckiej zbrojna z wrogiem spowodo111ala 11 wielu 

os:::;11 .~t1ro. Bro11ilifo1y się tym przed za· jednosrelc zmzih cenienia życia lmlz· 
gladq, 11a f,·tórą nas u·róg skazał. Ale toi lciego itd. >fe• ,u; ,, :i; ' 

w dalszym_ ciągu kwit'!i.e.i!.z.ara;a ąq,ród n~ Z tymi w · am_1 m~s1!ny po~ją~ !ali ~a'j. 
ia„/rndv, m~i~ al!ce, 1:clrż utrucln•rn rrnm 

Pozbycie się tych wad i nałogów oraz 

t 11•órcza praca w 1.-ierunlm podniesienia po· 

ziomu dnchowego i organizacyjnego nasze· 

go spolec:::;eństit·a - wzmoże silę narodu i 
podniesie nasze znaczenie w świecie. 

-~· B. 
.-.., 

wzór i Jego łmieniem oclirzciła Dom 
Ludowy, którego był wsp6łtwórc~. 

Prezes Mikołajczyk przypomniał mło. 
dzieży podczas uroczystości po~więc ... 
nia Domu Ludowego w Bła:tejewie ty• 
cie 1 walkę Jana Wojkiewicza i anali
zując czyn zbrojny młodzieży wiejskiej 
w walce z Niemcami, - przedstawił 
główne ideały wychowawcze warstwy 
chłopskiej. 

„Dość iest krzepkfcłi rąk chłopsk:icli 
w Polsce, ale trzeba nam zawsze było 
najwięcej pracy samokształceniowej. 
Praca młodzieży wiejskiej polegała na 
tym, by jak najwięcej w drodze samo
kształcenia zdobyć wiadomości na 
wą_zystkich odcinkach, w .dziedzinie za· 
gadnień społecznych, zawodowych, go. 
spodarczych, kulturalnych. Ponad wszy. 
stko jednak zależało nam i zależy na 
tym, by wychować człow'eka światłe· 
~o, mądrego, ale z wszystkimi cechami 
d obr e g o człowieka". 

Chłopskie wychowanie ideowe mus{ 
sob:e postaw'ć na pierwszym planie po
szanowanie godności cz.łowieka, nieza
leżność . w myśleniu i ·działaniu, ideę 
prawdziwej demokracji. .. 

. „Okre~łamy nasze · pojęcie · 'demoha· 
cji w ten sposób, że człowiek o poczu
c:u własnej godności, umieiący szano
wać godność sweJ!o bliźniego, będzie 
tak wychowany, iż będzie um;ał usza· 
nować przekonania obce, a równocześ
nie będzie um:ał obronić słuszność swo
ich przekonań politycznych". 

„Nasze wychowanie demokratycine 
szło w tym kierunku, że jeżeli ktoś jest 
w mniejszości, musi się starać rozsze· 
rzać swą ideę w drodze przekonania, 
gromadzić obok siebie ludzi, ale ani 
przez chwilę nie pragnąć podporządko
wać sobie gwałtem wolę większości". 

Nastennie w imieniu Zarządu Głów
nego „Wici" przemów ł wiceprezes Mi· 
chał Jaj!ła, życ7ąc śremskiej młodzieży, 
by tak, jak ten Dom Ludowy zbudowała 
z pojedyńczych cegieł połączonych w 
całość cementem, - umiała w pracy 
związkowei zespalać pojedyńczych lu
dzi w wielką zorgan:zowaną ·gromadę, 
w której najtrwalszym lepiszczem bę
dzie ludzkie serce. 

Po południu odbył się traCiycyJny wie· 
niec żniwny . Przedefilowała młodziet 
w strojach ludowych, niosąc plon swych 
pól - wśród pieśni, przyśpiewek i in· 
scenizacji. Wyróżn'ła się w piękn-ym 
wykonaniu wzruszaiąca pieśń - „Bło
gosławiona dobroć człowieka", 

Prezesowi Mikołaiczykowi złotono 
symboliczny bochen chleba z życzeniem, 
by sprawiedliwie dziel ił plony chłop· 
skiej pracy, bv dla nikogo w kraju nie 
zabrakło chleba. Wszystko to odbvło 
się w serdecznym nastroju. Prezes Mi
kołajczyk w śremskiej rodzinie wicio
wej uważany jest za kochanego, starsze· 
go kolegę. 

Złożone wieńce wyr°M.niały się b~gac
twem pomysłów tak co do treści, jak 
formy wykonania, z której słypą wicia
rze śremscy. Najbardziej skomplikowa· 
ne wzorv ułożono ze zbóż, ziarn maku 
i fasol i. Tysiące młodzieży pow. śr~m
skiego i delegacje z innych powiatów 
pozostały dQ późnej nocy na zabawie; 
l11~ow~I . .,.,-· 
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s IAT I POL RA 
Konferencja pokojowa w Paryżu 

Jak donosiliśmy w POprzedn;m nu- miast rząd grec.tri, twierdzac, że zmie
merze regulam'n obrad konferencji po· rza on do nowego podz:ału Bałkanów. 
kojowej po długotrwałych sporach zo- Następnie delegacja węp' erska zwró-
stał wreszc:e uchwalony. Jugosławi a c'Ja s'c~ do przedstaw'c:el! 21 narodów z 
zgłosiła wniosek o zaproszen'e Alban·i apelem, żeby mniejszości węgi erskie by. 
na konferencję pokojową. Wniosek Ju- ły traktowane> w tym rnmym duchu spra
gosław ' i napotkał na sprzec'wy. Dele- w:edliwośc: · ludzkości, jakie okazywali 
gat Czechosłowacji zgłasza wobec tego Węórzy wobec żołnierzy atlanckich i u. 
poprawkę, żeby Albania została zapro· chodźców. 

chy stałv sie państwem demokratycz
nym. Rząd Ziednoczonego Królestwa 
szczerze pragn:e odrodzenia \Y/łoch. 

szona na konferencję celem przedsta- Nastę-pni<' przemaw'ał dele!:5at grecki 
wienia swego punktu widzenia na trak- Tsaldar's. Stwierdza, że Grecja iest 
taty pokojowe na ogólnym zebran'u krajem pokoiowym. Ośw'adczył. że Buł. 
konferencji. Dele.Pat Austral i zóadza s=e gari'..l prowadz'ła polityl<ę agresywną i 
na zaproszenie Albanii i prop~nuje ze perf dra wobec Grecji. Jest rzeczą nie. 
swojej .strony zaproszenie Meksyku, Ku- słychana - mówi on - by państwo hę. 

Wreszc:e Alexander atakuje nastrói 
wzajemnej podeirzl wości i mówi: - taK. 
n:e może trwać nadal, należy zacząć 
T)racować realn;e nad pokojem, po czym 
kontynuować odbud0wę pokoju ogólne
go na zebraniu ONZ. 

by, Egiptu i Iranu. clące niedawno wrog'em, wysuwało n 
Po dłuższej dyskusji państwa te zo· konf<>reacji pokoiowei roszczenia tery

stają zaproszone do wypow:edzen'a torialne wobec jednego z państw sojusz. 
swojej op'.nii. Procedura wysłuchan'a niczvch. 
tych państw ustalona będzie przez se- \V/ dniu 15 s'erpn;a trwała w dalszvm 
kretariat generalny, w razie zaś n:edoj- c i a.~u dvs1rnsia nad traktatami z Wę. 
ścia do porazum'enia zajmie się nia ko- . ?.'"ami i Włochami. W d'Tskusji zabrał 
m•sja ogólna. Po ustaleniu procedury ~łos m. in. przed<itaw·ciel Stanów Zjed
obrad konferencja pokojowa zajęła się noczonych m:n. Byrnes. Ośw'adczvł on, 
wysłuchaniem oświadczen ia delegatów że nikt Z >vlększym żalem nie natrzy M 

rządów państw, które podczas wojny to, j<l k daje s:ę odnrawę wysiłkrim Sta
pomagały N'emcom. · Pierwszy mowe nów -Zjednoczonych. Z::tłować należy, że 
wvgło~:~ przedstaw!del Włoch. premie; opozycja przec'wko Sta..,om Ziednoczo
włosk1 de Gasperi. Podkreślił on, że nym dotyczy punktów, które te ostatnie 
Włochy wyzwoliły s'ę z władzy faszy- uważają za najważniejsze. 
s~owskiej i zrob'ły znaczny postęp w Leży w interes:e aliantów, by byłe 
~terunku. zaprowadzenia w swym kraju kraie nieprzyjacielskie zabezp: eczone 
mstytucy1 demokratycznych. Następnie zostały przeciwko mocarstwom w:el
de Gasperi omówił udz;ał Włoch w wal- kim. Dele~at amerykańsk: stwierdza 
ce po stron!e &i;antów w końcowym o- wreszc'e, że choc:aż Stany Ziednoczone 
kresie wojny. Oświadczył on, że tekst · nie żądają żadnych terytoriów, doma
trakt~t~ przenika duch kary. Wystąpił gają ~=ę jednak, by warunki pok~ju. za
przec·w.tto proponowanemu rozwiązaniu pewmły stały dobrobyt całemu sw1atu 
zagadnienia Triestu i stworzenie z nie- i nie mogą s·ę z\!odzić na jakiekolwiek 
go wolne,go masta. W snraw' e odszko- warunki, które by hamowały wolność 
dowań oświadczył. że Włochy nie mo- międzynarodowel?o handlu, stanowiącą 
g~ ?odpisvwać zobowiązań, w których podstawę t~go dobro~ytu. . . , .. 
c1ęzary odszkodowań są nieokreślone i Przemawia następnie w 1m·emu Rosp 
trwać mają czas nieokreślony. Wvszyński, w im;eniu Połudn'owei A-

W dn'tr 13 S'°erpnia dele~aci ZSRR frv;k ~~eres. ~~st.epnie orzed~ta~ideJ 
Abisynii i Grecji odpow:edzieli na 0 • W1elke1 B~ytam; Ale~ander 1:11ow1 o o· 
św'adczenie złożone w imieniu Włoch WYJ:? okresie wo1ny" kted~ w.1elka Bry. 
przez premiera de Gasperi tan a była osamotn•ona i kiedy sama 

Przed t 
· · 1 R „ M. ł t ·d walczyła z Niemcami. Twierdzi, że Wło-

- s aw1c1e os11 o o ow po -

Przedstaw~c:e radziecki Mołotow 
stwierdz ł. c . podstawie traktatów 
poko;owych !:-' cicn:cy N' emiec mai<1 u-
dzielić prawa najw:ększego uprzyw]e
jowan· a handlowego wszystkim naro
dom ziP.dnoczonym na przeciąg 18 mie
się<:y. N:e ulej.5:i. wątpl:wośc i , mówi Mo
łntow, że zaia~a fa i est korzystna tylko 
dla tych państw, których kapitał może 
opanować kraje o.sł ab' one przez wojnę 

• Debaty konferencji pokojowej posu
wają się naprzód ba,rdzo powoli. Spra
wy dotyczące obpr_owania zostały już 
mn:ej więcej załatwione. Od czasu do 
cza' ·,' w toku obrad wynikają n=eporo
zumienia między c:>:łonkami delegacyj. 
Miedzy innymi doszło do starc'a słow
nego między delegatem Nowei Zehi.nd;i 
Jordanem ::1. clelegacją radziecką. Kiedy 
dele11at ZSRR m'ał zash'zeżen:a co do 
udziału w obradach nad traktatem po
kojowym z Rumunią delegacji francu
skiej, ponieważ Francia Rumunii nie wy
pow· edziała wojny, delegat Nowej Ze
landii wystąp:ł z dość gorącym przemó
wieniem, w ciągu które~o zawołał: "idź· 
my naprzód z tą przeklętą konferen 
cją - róbmy coś, idźmy naprzód z pra 
cą. Tego OC7P-1<uią od nas Narody". 

Delepat ZSRR w odpow'edzi oświad 
czył: „zły humor nie -pomaga do ro?w:ą 
zywllnia problemów", a dele~at Ukrai 
ny Manuilski pow'edział. ,.nigdy ~e ule
gnir->my słowom pełnym złości". 

„Wszystkie osi~m . komisji konferencj 
pokojowei zostały ostatecznie ukonsty
tuowane. Przewodn · czącym kom'.sti woj 
skowej 'został Polak pułkownik Marian 
Naszkowski. 

kreślił, że w mowie premiera de Gas· 
peri n;e bvło ani jedue~o słowa nntę
piaiccel!o faszyzm. Oświadczył, że Wło· 
~hv Mussol'nie!,So nim:tdłv na Abisynię, 
Albanię i Francię. Włochy musza wy
plen · ć wszelkie ślady faszyzmu. Moło · 
tow przypomniał, że T~tria była punk
tem wypadowym na Bałkanv. Mołotow 
krytyku;e propozycie de Gasperi'ego. 
aby odłożyć rn":w:azanie problemu 
Tr·estu na rok. J\'1 nłotow wyraził przy
pu~?:czen:e, że Włochy chcą grać na 
zwłokę, abv wyzyskać mo·ff wość nie
porozum:i>Tt;a m:ęrlzy wielkimi mocar
stwami. Zakończvł zdan'em, że konfe
rencia, którei celem jest przygotowcin:e 
trwałei>o pokoiu n:e da się sprowadzić 

Sprawa cieśnin 

z PZ obranei drogi. , 
Przed<itaw:c·et Ab:svTt;i protestował 

przeciwko żcirl<>n:om \V/ło::h, aby uci. 
skanP. przez '\Xlłochv kolor;e a zwłasz
cza Erytrea i Somali, które byłv punk. 
tam: wvpadowvnii ataku na Abisynię 
po?:0stałv przy Włnchar.h. 

PrP.ti1ier 1frecH Ts.:tld-.:-'s oowiedz: ał. 
ie lud ~recki widzi we Włochach przy
czynę wszvstk"::h swvch n: eszczęść. 
GrPc;a ro ó+rzymaniu Doclekanezu n'e 
~P.,:r~· ~ rościła pretensji terytor'alnych 
do W/fnch. 

Związek Radziecki wystosował notę 
do Turcji, żądaiąc zm;any traktatu za. 
wartego w Montreux a dotyczącego 
c'eśnin, przechodzących przez Państw0 
Tureckie i będących we władaniu Tur
cii. Cieśn:ny te p-rowadzą na Morze 
Czarne. Według pos;adanych wiadomo
śc: Rząd Radżiecli:i doma~a się ustale
nia nowY'ch waru~ków umowy na nastę
puiących zasad<1ch. Cieśn;ny maią być 
stale dostępne c:Ha ruchu statków han
dlowych wszystkich· państw. Cieśniny 
w:nny być zawsze otwarte dla okrętów 
wojennych państw czamomorsk;ch. C'e
śn :ny n:e mają być dostępne dla okrętów 
wojennych państw, nie leżących nad 
Morzem Czllrnym, z wviątkiem spedal
nych wypadków. Usti!len:e warunków 
korzystan:a z c'eśnin. iako jedynej mor
sk'ei drogi z Morza Czarne'1o, -powinno 
leżeć w kompetencji T11rcii i irmych 
pańc;+w czarnomor.skch. Turcia i Zwią. 
zek Radz:eckl, jako dwa na:bardz'ei za
interesowane państwa, będące w stanie 

zapewnić bezpieczeństwo c 1esn'n oraz 
zagwarantować wolny przejazd dla stat
ków handlowych, powinny wspólnymi 
siłami zorgan'zować obronę cieśnin, ma
jącą na celu niedopuszczen:e do korzy
stania z nich przez inne państwa w ce
lach wrog eh w stosunku do państw 
czarnomorskich. 
Odpowiedź turecka nie jest jeszcze na 

razie znana. Wiadomvm iest tylko, że 
premier turecki oświadczył w parlamen
c'e, że Turcja związana jest umowami 
m'.ędzynarodowymi i nie straci n'.gdy z 
oczu swojej suwerenności. Szef rządu 
tureckiego wvraz ł jednak życzenie na
wiązania z ZSRR serdecznych stosun
ków. 

'\Y/f•dłuf! rłon:esień Agencji Reutera ze 
Stambułu Rząd Turecki przypuszczal
nie za'Protestuje przec·wko prób<!m o
graniczenia suwerP.nności i niepodległo
ści - w odpowierłz' na notę rcid:-iecką. 
domagającą się, aby Zw'ązek Radziecki 
brał udział w obronie c'eśnin. 

Plan osiedlenia osób przymusowo 
wg wiezionych 
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FAJ .SZYWE POGŁOSKI 
A!!(;mcja Reutera doniosła, że amba. 

~:-dor 'rań~k w Stan!'lch Ziednoczonych, 
H Cl sse n Alle. stw:erdz i ł, jakoby zgodnie 
z donies 'eniami, jakie on otrzymał, od
dz;<'.ły rad?ieckie grupui<1, s ę na północ 
od Tranu (Persil To przeprupowywanie 
wojsk ma być jakoby odpowiedzią na 
zgrupowanie oddziałów brytyjskich w 
porc:e Basra w Iraku. 

Radziecka Agencja Tass została upo-
ważniona do stw.erd:ienia, że wszystkie 
te po?łosk ; , dotyczące zgrupowania od
dz'ałów radz:eckch na granicy Iranu 
(Persji), są prowokacyjnymi wymysłami. 

WIZYTA PRZYWóDCóW PARTII 
PRACY W POLSCE 

W ostatn:ch dniach gośc:ii w Polsce 
przedstawiciele ang r~skiej Partii Pracy 
z głośnym działaczem tego stronnictwa, 
prof. Laskym, na czele. 

Goście ang:elscy reprezentują stron
nictwo, które z jednej strony jest stron
nictwm społecznej przebudowy, z dru
~· ej strony stronnictwem wolności poli
tycznej i zachodnio-europejskiej demo
kracji. 
Winniśmy doceniać wagę w 'zyty go. 

śc i ang=elsk eh i ich życzliwości dla na
szego kraju, tak bardzo zniszczonego 
przez wojnę, który w nieustępl.wej wal
ce poniósł tak ciężkie ofiary. 

Uczucie głębokiej sympat:i towarzy
szyło wi·zyc:e angielsk'ch polityków 
Partii Pracy. Stronn=ctwo to jest ogrom
n e bliskie założeniom ideowym Pol
skiego Stronnictwa Ludowego. 

Chcemy dać wyraz naszemu przeko
naniu, że tylko w atmosferze wolności 
można dokonać istotnej reformy ustroju 
społecznego i gospodarczego. 

POWRóCĄ Z PALESTYNY 
Agencja Reutera donosi, że generał 

s!r Alan Cun:ngham, wysoki komisarz 
do spraw Palestyny zapowiedz'ał, iż zo· 
stała zawarta umowa pomiędzy rządem 
brytyjskim a UNRRA w sprawie pne
siedlen: a uchodźcó~ polsk:ch z Pale
styny. Przedstawic~ele UNRRA w Pa
lestyn' e rozpoczęli właśnie rejestrację 
uchodźców polskich, w celu przewiezie. 
nia ich do Polski w najbliższym czasie. 

żYD7.l Z RUROPY WSCHODNIEJ 
NAPLYWAJĄ DO STREFY USA 

Przvbywan'e tysięcy Żydów ze wscllo
dniej Europy do amerykańskiej strefy 
w Niemczech, sprawia amerykańskim 
w}adzom w'elke kłopoty. Ludność ży
dowska wzrosła z liczby 38.756 w mar
cu do l:czby 52 191 w czerwcu. W ko
tach amerykańsk;ch oc?.el<uje się zwięk
szenia tej l;czby do 300.000. 

POWRóT W ARMT 1' KóW I MAZU
RóW 

Na terenie okupowanym przez woj
~ka sojusznicze przebywa około 60 OOO 
Warm 'aków i Marnrów, którzy chcą 
wrócić do kraju. W celu ułatwienia im 
powrotu wyłoniono specjalną delegacię, 
która w składz:e: Dura, Pietrzak i Ko
ro1eiv cz, uda się w najbliższym czasie · 
do Berlina i zajm;e się zunełnym zała
tw'cniem tei sprawy. · Równocześnie 
Prezydium Woiewódzkej Rady Naro
dowej wystąpiło z wn:osK.'em do władz 
cP.ntralnvch o umożliwienie powrotu 
Warm'akom i Ma711rom, którzy prze
bywaią w reionie Królewca, 

W dn:u 14 s:erpn'::t w imieniu Buhs:a
rii iako państwa polrnnoneoo przema· 
w:ał w irn:Pn'tt or0 TYt'P.ra Georń;eva de- Na po~iedzeniu ra.dy UNRRA powzię
leg~t buł?arski Ku.1k7<>W. Kut'c7~w to uchw:-łę w' sprawie onr'l·cowan=a ph.
stw:P.rch:a, ie 7adne woisk:i. bułi5"rsk:e nu os:edli:-nia w 'nnvch kraiach Mób 
n=e bralv 11ćh'ału an: w ataku na Grecję przvmu<inwo wywipz:onvch, nrzebvwa
an= na Juóosł-iw'e. :Ri~łQarh wvoow' e- iących obecn'.e w obozach w Niemczech 
'dz;11.ła wo:ne A.nf5l:i i St11~om z:ednoc7.o- i Austri'. 

Powrót Warmiaków i Mazurów Cło 
kraju przyczyni się w dużym stopn;u do 
poprawy stanu gospod11rstw rolnvch 
zajmowanych przez tamteiszą ludność, 
a nrowadzonych obecnie pq:ez kob ety 
i hieci. 

troską o swych obvwatel: i łe rzad pol
ski poweźm ' e wszelkie środki celem o
chrony swvch obvwateli, bez wzQ.lPdu 
na ich no!:5lądy portyczne. przed wyko . WYSlEDLANJE Z POMORZA 

nvm, ah~ n'órłv n=e wvsvł<>łn. nrzec'wko Przec'wko tei 11rl-.w::il" wvoow=Pctz:a
n'm woi<:k. Na 7„rfnvTU froncie wo:!<ka ły s;ę deleóa:cie 7.~RR Uhah1y, B'"ło
bnłóar~1~=~ n'e w:.1r">:•rły przec'wko koa- rus·, Jm5osławii i Polsk:. Delegat Pol
lic;' wdvh'tlc>rowsk'ei. ski zanroponow'lł oonrawkę. w myśl 

Kul' new dom"ń' s'e dla B11łń„rij do- , którei kr:ii, do które oo m'11łaby wvemL 
stentt do FOr7.P li'-<e:„1.-=c~o. K„l=c::ew ~rować elana osoba deportowana. m:ał
Z'!.ata1c0wał rząrł f}rc>-ck. że n:e tvl1rn n=e by ka7dorazowo zas' ęgać op'n=i kraiu 
chce pó: ś ć w tei snr„,.v· e na rękę Buł- . pochoclrnn· a tei osobv. Sorzec'wił s:ę 
gari:, a1.e iec;~c,,.e zal:i_„,,.a nre+ery_sie te- temu de1->1<tt brytviski, dopatru:::ic s:ę 
ry+or'a!ne cł'l Dańs w„ bułó:>_ r skie<io. I w r=ei udz:e1en:a kt-a:owi p0<'1'nclFnia 
De1 ró~t TTlrr <> 'nv M.a~t• Pfk Pop:u~ prawa sorzec'wn. De1e1,at Polsk' o

stanow_sko Bułgari i, zaatakował nato- świadczył, że Polska kieruje się jedynie 

rzystan:em :eh w krajach, do których Na podstaw:e nowe!io dekretu, który 
wyeni 'óruią. przywróc:ł moc roznorząclzenia w,·ko-

U!-l~_RA będzie ieszcze czas iak' ś roz- "'::twcze~o- wycl<>Tl<>°-o w rok11 1937 do 
tacnła op=ekę nad osobami deportowa- Rozporzadzen'a PrezvclPnta R"eczvpo
nyrni. spolitei o nclironie !!ran c. wł,..che nań· 

Dyrektor naczelry UNRRA ośw:ad- stwnwe na Pomorzu wys'edliły pewną 
czvł. że będz:e popierał dobrowolną re- ilość osób. 
patr'ac•ę. \Y/ys=ędlen• mm:zą oozost:>w'ć tn wszy. 

Na propozycię delegata Polsk' posta- stl<0, co otrzvm::il na miejscu iako ma· 
now:ono utworryć mięch:vnarodowv :ą+"'k non:ernior1{:, 
funchtsz nomncv dz:eciom, który PO r- Na łerer'e Gd„„~t-a non?rł ?nn O"Ób 

kw•dricr UNRRA będz'e dostaraał p0- zaln wd f l·owl:'no do wy;a.,.d11 h tere. 
mocy dz eciom w krajach . któri> były nic Gd~mi wyrhno b\~e około 200 na· 
ofiarami najazdu. · . ka7.ów wys edleńczych. 
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7CLON Pierwszy pobór w Odrodzonej Polsce DZIECI WIE.TS'KTE NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 

Kochana Warszawo! Uczczenie pamięci 
bohaterów żołnierzy 

B. Ch. 

W ciągu naibliższych dni ńastąpi -
na podstawie dekretu z 5 kwietn!a br. 
o poborze rekruta (Dz. R. P . Nr 15 z 
dnla 10.V. 1946) i rozkazu M!n istra O
brony Narodowei - powołanie części 

Wiosna 1944 roku w całej Kielecczyź· rocznika 1925. Powołanie to stanowić 
nie zapachniała mocno 11lasem". Obok będzie pierwszy planowy pobór mło
dawniej działających powstał cały sze- dz!eży do służby w Wojsku Polskm -
reg nowych grup partyzanck eh. Z po· od chwili zakończeni<'. działań wojen
śród odciz iałów B. Ch. w Kozien'ckim nych. 
od dwóch lat uwijała s ię grupa Toma- Do szeregow żołni e;-skich powołani 
sza i Graba, w pow. opatowskm wal- zostaną niebawem poborowi z rocznika 
czył oddział Nawrota, w pow. iłżeckim 1925, obywatele polscy, uznani za zdol
ucierały się z Niemcami plutony Ośki , nych do służby lin:owej. Równocześn:e 
w pow. sandom'erskim wypadały na ko- powołani zostana ochotnicy urodzeni w 

4) jedynym żywicielom rodz'ny. Za ie· 
dynego żywic:ela rodziny uważa się: 
a) syna n:ezdolnych do pracy rodziców, 
także nieślubnej matk:, b) brata (rodzo· 
nego i przvrndn:ego) oslerocone)!o i do 
pracy ńezdolnego, ślubnego i nieślubne
go rodzeń~twa. c) wnuka niezdolnych 
do pracy dz ~adków o ile nie mają d?:ie
ci, d} jeżeli ktoś słuty w Wojsku Pol
skim, a drugi członek rodz:ny mający 
na utrzy1nłaniu rodzinę zostaje powoła
ny, może prosić o odroczenie do czasu 
zwoln:enia pierwszego; 

Mieszkamy na stnropolśkiej ziemi. 
zwanei Mazuram :. 'W ioska nazywa się 
Mały Grabinek. Smutno nam tutai N ·e 
mamy własnej szkoły . N:e mamy ~dzie 
się uczyć, a czas leci. Wielu z nas ma 
wi ęcej, niż 14 lat, a czytać n 'e umie· Do
piero tei wiosny zaopiekował sie n::\mi 
Zar7.ąd Powi::1towej Żeńskei Szkoły Gri
spodarstwa w :ejskiego i przez parę 
miesięcy uczył nas czytać i pisać. U. 
czył kochać nasza Polskę i Ciebie, b ied
ną i zrujnowaną Stolicę. 

Nauczyciel mówił nam dużo o Tobie. 

, lum.ny okupanta oddziały Jacka i Saler· latach 1926 - 1928 na podstawie podań 
ny, w pow. kieleckm walczył ze swą złożonych przez n :ch do właściwej -
!!rupą Szczytniak, w. pow. stopnickim wedłuj! miejsca z:tmieszkan:a - Rejo
<lziałały grupy Grota i Piotra, w pow. nowej Komendy Uzupełnieri. Powołanie 
włoszczowskim - grupa Jr.na, w pow. nastąpi za pośrednictwem imiennycq 
olkuskim - oddział kpt. Henryka. O- kart. 
bok wym'enionych grup działało kilka Przy przeznaczeniu do poszczegól-

5) jedynym właścicielom gospodarstw 
rolnych, także tym roln ikom, którzy o
trzymali ziemię, na podstawie reformy 
rolnej , a niemają jeszcze prawa włas· 
noś ci; 

' 6) ~órnikom. słuchaczom kursów przy-
sposob:enia hudowlanego, traktorzy
stom, pracown'kom Państw. Przed$ię· 
biorstwa Traktorów i Maszyn Rolni
czych dla Akcji Siewnel 

Mówił o Twvm wielkim bólu, o Twym 
c'.erpieniu i Twym bohaterstwie. 
Pokochaliśmy Ciebie Warszawo cała 

potęgą dziec innego serca i w dowód te· 
go posyłamy na Twą odbudowę 1.300 
(tysiąc trzysta} zł. Pien · ądze te zdoby· 
liśmy wspólnie z nauczycielem organi
zuiąc przedstawienie. 

Przyjm nasz skromny dar, nasze wiei · 
kie dz!ecinne „Szczęść Boże", a ieśl i 
masz jakie~o nauczvciela - to powiedz 
mu, żebv przyiechał tu do nas. Tu do
br7e jest. Na:rhieramy ~rzvbów 1 ia 1ód 
i damy kartofli z mlekiem. 

innych · nych rodzajów broni będą brane pod u-
Nadszedł lipiec 1944 r ., miesi ąc prze· wa~ę walory moralne i fizyczne poboro

łomowy dla terenów nadwi śl ańskich wego, wykształcen i e i dotychczasowy 
Ki elecczy7ny. Id'!ca ?d wschodu ofen- zawód, z tym, że władze wojskowe be
sywa woisk sow1eck•ch . w rozmachu dą starały się w mi arę możności uwz!!lę
swym przekroczyła Wi słę. Powstał I dniać życ :i:en ' a poborowego co do wy. 

Nadto n:e podle~ają poborowi: nau· 
czyciele, duchowni prawn·e uznanych 
wyznań i zakonnicy, funk cjonariusze 
M. O. i funkcjonar:usze U . B. 

przyczółek sandomierski. Nasze oddz ia-1 boru broni. · 
ły part~zanck'e i z~obilizowane oddzia: Biorąc pod uwage sytuację ży~ i ~wą 
łv. spec1alne P?s.ta~one zo.stały n;a n~gi. wielu spośród powołanych, uznano za 
Nte~cy :Vyrazme ~ię cofa.li,, c? w ęcei- możl iwe przywa.ć odroczenie t!a prze. 
na n ektory~h odcinkach w1alt w poplo· ciąg jednego roku: 

N'e iest również i:rzewidywany po- ' 
bór kobiet, nawet w razie ochotniczego 
zgłoszenia. 

Kurs wi~r:7.orowv przy 
Pow~ J'lł. Szkole Żeńskiej 

w Małym Grabinko 

chu. Nastąpiło to, na co tak długo ocze- -) . . . . . 
k' ł · ł · p 1 k' p d · · 1 uczrnom ostatn e1 kl::tsy g1mnaz1um 
twWa . dz~ n2' er~ 

0 ~ 1 0 ziemneJ .ś . . oraz skróconego kursu IV-tej kl. tm-
ntu s1erpn1a o wczesnym w1c1e . 
ł . d w· ł St . 1 nazium: posuwa a się o 1s y na opmcę W· . . . • 

lumna n 'emiecka. śledzay ją oczy pa· 2) Uczn ?m ~bu klas 1'ceum 1 skroco-
troli B. 'Ch. z ~rupy Grota i P '.otra. Na nych kursow licealnych; 
polach Słupi doszło do walki. Uderz-e• 3) studentom wyższych zakładów 
nie oddzi ałów partyzanckich było tak naukowych (wszystkich kursów); 
silne, że kolumna niemiecka została roz· 

żołnierze odbywający służbę woisko
wą na. wn;osek swych przełożonych od
powiednio do swych uzdolnień wybra
nych w cza:ie służby będą kierowarii 
do pułk(lwych s7kół podoficerskich, lub 
ewentualnie, jeśli pr-apną poświęcić sie 
służb i e zawodowei, do odpowiedr1ich 
szkół podoficerskich i oficerskich - za· 
wodowych. 

bita. Zwycięstwo jednak okupione zo· 
stało krwawvmi stratami. Poległo kil
ku żołnierzy B. Ch., poległ również do
wódc·a grupy por. Jan Grot-Sowa. 

Trzg pomiatg podgórskie zniszczone 
Dwa Ja ta minęl;o od tych gorących Ub 

'dni przyczółka sandomierskiet{o. W dniu OJfe okolice poditórskie w pow. li- dzeń domowych, inwentarza żywego i 
6 manowskim, nowosądeckim i nowotar- martwego, odzieży i b:elizny. 

·4 sierpnia na polach b '. twy odbyła się skim - nawiedzone został" w ostatnich 
Uroczystość dla Uczc„en1'a pamt' PCi po ' W pierwsze1' chwili w zniszczony_ eh 

" c "' • tygodniach niezwvkle ciężk:mi klęska- ''? 
ległych. Po nabożeństwie w Pacanowie okolicach zawiązały s' ę Komitety ao· 

t . t ś . n 1· . mi żywlołowyrni. w pow. l'manowskim raźne1' pomocy, z udz:ałem starostów, 
uczes nicy uroczys 0 ci 11 a 1 s i ę po· ńai'pierw t{wałtowna burza zrui'nowała 
Chodem na Pole Walki W pochodz1'e "' którzy odwołali się o szerszą pomoc da 

· · doszczętni~ szereg ws:, poczem z kolei 
nPiSeLsiono rko~lwkinię~e. szt~n?a.ry 'w' \Y/ i ~i" i kilka niezw,ykłych burz gradowych za- CWJ·aa,rk~zt.ao.wray.zoDsotałsatoplirczyedzsietac'~~oł~adeplre;:; 
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rówka. Oe.ro Y w . ę 0'~1 s. 0 meuzy 0 'Y'• W myśl zarządzenia Premiera, powo-
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· · k · · t bi' ' · tl zupe.n ' e naw1erzc me ro ne. wzniesiono rzyz 1 a 1 cę parnią rnwą . / rn!nisterialna. której przewodnictwo 
zromadziło sie kilka tysięcy osób. Po Klęską dotknięta iest równ ież cześć pow!erzono Min;sterstwu Pracy i Opie. 
po.święceniu kopca w im'en!u władz I powiatu nowotarskie~o. \Y/vg inęło du- ki Społecznej. Do Kom'sji wchodzą 
państwowych wygłos : ł pr:>:emówienie żo inwent~rza żywego. Tysiące rodzin przedstawiciele Ministerstwa Zdrowia, 
miejscowy wicestarosta ob. Wasilewski. znalazło s ię bez środków do życia. Rolnictwa, Odbudowy, Aprowizacji i 
w imieniu Zarządu Woj. „Wici" i imie- W pow. nowosądeck im jest mnóstwo Skarbu. 
niu \Yoj. Zarządu PSL w K;elcach prze· poj!orzelców (np. wieś Łabowa}. Setki Doraźnie zarządzono wysłanie do 
m.:.w1 ał, b. komen~ant B. ~~· <?kręgu rodz:.n znalazło s:ę tu równi ez w , trel· zniszczonych powiatów środków żyw
K1elec~1ego ob. Jag1ełłi?, w 1m1en1u par· gicznym położeniu; pozbawieni są da- ności i ładunków odzieżowych z darów 
tyzanto~ - bec~owcow h. dow?d~a chu nad głową, środków do życia, urzą- UNRRA. 
grupy Piotr Pawlina, oraz z ramienia 
"Wici" - Kumorek. 

W międzyczasie oddział M. O. oddał 
salwę honorową. 

Zebrani uczestnicy uroczystośc i ślu
bowali , że pozostaną wierni tym idea· 
łom, o które walczyły B. Ch. i cały Ruch 
Ludowy. Zebrani chłop i z powiatu stop· 
n:ckie!!o kroczą zwarcie pod sztanda
rami Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

I 
NIESł.. YCHANA BEZCZELNOSć 

Na zebran:u Mazurów, urządzonym 
przez ekirpę polskiego Związku Zachod
n e~o we wsi Grzybowo pow. Pisz, wy· 
stanila w be7.czelny sposób niejaka An
na Bruecke1 która namawi ała zebranych 
do wyjazdu za Odrę . 

Jak się później okazało wymieniona 
przybyła do Polski z Berlina bez ze
zwolen'.a władz i przebywała przez o· 
kres 3 tvitodni bez zameldowania. 

Anna Bruecke włada kilkoma języ
kami i tw;erdzi , że jest żoną artysty te
atralnej!o, który w czasie okupacji wy
stępował w Łodzi, a obecnie przebywa 
w Anglii. 

. Półkolonie dla 
Akcja kolonii. i półkolonii dla dzied 

podejmowana była dotychczas na Po
morzu iedynie z myślą o dziatwie miej
skiej. w: eś pozostawała poza nawia
sem tych poczynań. Dop;ero obecnie 
dz : ęki staraniom wład:r, szkolnych i wy· 
łonionej w tym celu Kom '. sji zorganizo· 
wano po raz pierwszy w kilkunastu 
mieiscowości ach powiatu toruńskiego 
półkolonie dla chłopsldch dzieci. 

dzieci wiejskich 
li, wykorzyst;·wują czas na wycieczki 
do fasu, na śpie"V, gry i zabawy, sprzy
jające zarówno rozwojowi fizyczńemu, 
jak i umysłowemu, a przy tym dostają 
trzykrotnie pos'łek. 

W czasie zwiedzania widać było, że 
dzieci czuią się dobrze i maja dobry a· 
petyt. W niektórycli wypadkach wy
chowawcy postarali się o repertuar p ie
śni, inscenizacyj l deklamacyj, nie tyl
ko dostosowany d(l wieku dziecka, ale 
także i do charakteru środowiska: do 
wsi. 

Pieśni„ inscenizacje o charakterze wy
bitnie wsiowym, jak np. w Turznie , 
stwarzają bardzo miłl\ i sympatyczną 
atmosferę wy.chowawczą. 

We wszystkich wypadkach odwie
dzonych półkolonij kierownicy stwier
dzali, że kandydatów na półkolon i e by
ło więcej, n : ż można było przyjąć ze 
względu na szczupłość środków utrzy-

SKAZANJE NJEUCZCIWEGO 
KIEROWNIKA SPóLDZIELNI 

Sąd Okrę~owy w Tnrunlu skazał na 
6 lat więzip,nia Pawła Wereszczuka, kie· 
rownika mleczaro· Sar wpomocy Chłop 
skiej w Wielkiej Wsi Złej, pow. toruń
skiego. Wereszczuk n:e wpisywał do 
ksiąg pieniędzy wpłacanych przez klien
tów, obracając ie na własny użytek. 

Spółdzieln · ::\ poniosła straty na sumę 
28 OOO złotych. 

Widzimy z tego, że nad spótdzielnia -
mi należy roztoczyć op ' ekę i wzmóc 
kontrolę . 

KOMENDANT ~Tw.TTA PRZED 
SĄDEM 

W tych dnrach przvwfeziono do Łodzi 
Hansa Biebowa ,wvdane!!o przed paru 
tygodniami przez okupacyjne władze a
merykańskie. Bvł on w c ' ąl!u lat trzech 
komendanteni ghetta w Łodzi, gdzie do
prowadził do wymordowania kilkuset 
tysięcy Żydów. Biebow urzadzał ponad
to na teren'.e łódzkieJ!o )!hetta es!zeku
cje Polaków. Znany był'również Biebow 
z olbrzymich l!rab!eży . wśród mieszkań
ców ghetta. Bi żuteria, waluty obce, o
brazy, dzieła sztuki, perskie dywany 
wysyłał do dyspozycji Greisera do Po
znania. 

Biebow został p'rzywieziony do Łodzi 
i oddany do dyspcnycji Naiwyższego 
Trybunału Narodowego. Rozprawa 
przeciwko niemu odbędzie się we wrze
śniu . 

UKARAWE 'PRZF.STEPSTW W MILI
CJI OBYWATELSKIEJ 

Sąd Wojskowv w Krakowie rozp::itry · 
wał sprawę b. funkcjonariuszy M:ej
skieJ!o Urzędu Bezp : eczeństwa Publ:cz· 
nego w Krakowie, nskarżonych o doko
nanie w okres 'e od stycznia do maia 
1945 roku szere~u przestępstw ' i nadu
żyć władzy, jak bezprawne aresztowa· 
nia, nielegalne dokonywanie rewizji O· 
raz zabór mieszkań osób arpo:: ·dowa
nych, kradz ' eż ich mienia itp. w wyni· 
ku rozprawy skar.ano b. k ierowpii{a 
Miejskie~o Urzędu Bezpieczet1stwa Pu
blicznego Romana Szachteja na 6 lat 
węzie11·a, referentów śledczy('h Stani· 
sława Podworskiego. Korala Antoni 0 go 
i Michała Jagłę na 6 lat i 6 mies. i Ro
mana Laskę na 5 lat więzi enia . 

KRADZIEŻ PRZESYtKl AMBASADY 
BRYTYJSKIEJ 

Sprawą zajęły s i ę władze. 

Z początku nie mając doświadczenia 
w tej dz!edzin:e, obawiano s i ę słabej 
frekwenc ji w okresie żniw. W trakcie 
nrowadzenia obawy okazały s i ę płonne. 
Dz'atwa w iejska, szczególniej młodsza, 
która bywa raczei przeszkodą, niż 'PO· 

mocą w czasie żniw, w całej pełni ko
rzysta z dobrodzieistw półkolonii w cza. 
sie ich trwania. Ki.erownicy stwierdzi
li , że właśn ie w tym czasie, kiedy star· 
si są zajeci przy żniwach w polu, a 
mł9dsze dzieci pozostawione same so· 
b \e psocą na podwórkach, na ulicy, ule-
gają wypadkom okalec;r;eń, powoduią 
często pożary, n:e dojadaią z powCldp 
dłuższej nieohecności rod ziców, - wła

mania. W nocy z 2 na 3 bm . n~ tnr~ ch kri le. 

... - śnie w tym czas·e pożadane są półkó· 
lo!' ie dfa dzieci w iejskich. 

Szybka odbudowa \VSi Na pól:koloniach tych dziec i pozosta
ia. od godz. 8 do 17 pod opieką wykwa· 

dobrobytem Kraiu lifikowanvch wychowawców nauczycie-

A s?:koda, bo środki pow'.nny s i ę zna- 1 iowych w Gdyni zo~tał nkrad7. iony wa· 
leź.ć dla wszystkie~ dzie~ i w Po_lsce. \ iron , zalad?.wanv przesv ł.ką A rnba~ a dv 
ktorych los pozbaw· a chocby na krotszv I W . P.rytan t1 w \Varszaw·P.. Z w111~0nu 
czy dłuższy czas op!ek i wychowawczej. skradz:ono 5 dużych wal:zek. 1 skrzy· 
Domaga się tego dobro dziecka i dobro j nię z zawartośdą osobistych rzeczv . 
całego społeczeństwa, wśród którego członków Ambasady oraz 1 skrzyn:ę z 
to dz:ecko żyje . I winem ,,V ermouth". 



Str. ~ 

GRUtLICA, GROtNY WRóG WSI 

Nienormalne warunki w jakich bytowa· 
ła ludność wiejska w czasie sześciu cięż· 
kich lat okupacji, pozbawiona środków 
żywności wskutek nadmiernych ktmtyngen· 
tów, spowodowały ogromny wzrost zacho
rowań na gruźlicę. Brak jeszcze dokładnej 
statystyki, jednak na podstawie doryw
czych badań olrnzuje się, że w środowisku 
młodzieży szkolnej czy akademickiej 
gruźlica czyni ogromne spustoszenie. We
dług <lanych z powiatu zawicrcia11skiego 
około 400/o mieszka11ców Zawiercia cho
rych jest na gruźlicę, w powiecie są wsie 
prawie całkowicie opanowane przez 
gruźlicę. 

Skutki okupacji i wojny dopiero obec
nie ujawniają się w całej grozie, szczegól
nie daje się to zauważyć na terenach zruj
nowanych przez wojnę. 

Walka z gruźlicą jest obecnie trudna, 
gdyż brak nam lekarzy. Okupant zniszczył 
ponad 4 tysiące lekarzy. pozostało nam za· 
ledwie 6 tysięcy. Rozmieszczenie lekarzy 
j_est bardzo· nierównomierne, są powiaty, 
gd.-:ie jest irh po kilkuset, bywa, że jest za
ledwie kilku. W tej sprawie należało hy 
wydać jakieś na okres przejściowy obowią· 
zujące lekarzy przepisy. 

Oprócz braku lekarzy, hrak nam o<lpo· 
wie<lniej ilości sanatoriów, poradni prze· 
ciwgruźliczych dobrze wyposażonych w 
odpowiednie aparaty. Brak również dotkli
wy odpowiednich lekarstw. W prawdzie 
Ministerstwo Zdrowia czyni wielkie wysił
ki aby podnie~ć narlsz:irpnięte wojną zdro
wie ludności. jednak środki na ten cel są 
minimalne. Konieczne są w budżecie pań 
stwa jak największe oszczędności, aby tą 
drogą zdobyte środki wkładać w najwięk
szą warstwę narodu jakim jest jego z<lro· 
wie fizyczne. 

Oszczędności tych należy szukać na k"aż
dym odćinku, pole do popisu mają ko
misje kontroli społecznej, rad narodowych 
jak również kontrolerzy i inspektorzy róż
nych właflz i un:ędów. Zdobyte drogą osz· 
czędności środki w budżecie państwowym 
i samorządów winny być w znaczrn~i mie
rv~ przeznaczane na walke z największvm 
naSt)'"ID '\'Togitm - gruźlicą. 

P. T. 

W ALKA Z ALKOHOLIZMEM TRW A! 

W Dzienniku Ustaw został ogłoszony 
dekret „o zmianie prawa' o wykrocze
niach". Dekret ten wprowadził karę a
resztu i grzywny dla tych, którzy pu· 
blicznie dopuszczają s i ę nieobyczajnego 
wybryku lub używają słów nieprzyzwoi
tych. 

Przepis ten godzi przede wszystkim 
w pijaków, którym dotychczas uchodzi
ły bezkarnie wybryki, popełn i ane w sta. 
ni~ zamroczenia alkoholem, m. in. pu· 
bhczne używanie słów brudnych i bez
wstydnych, często w obecności kobiet i 
dzieci. 

· . Dalszym etapem na ·dro.dze walki z al
koholizmem jest uchwalony na ostat
nim posiedzeniu Rady Ministrów pro
jekt dekretu o utworzen;u przy Preze· 
sie Rady Ministrów- Państwowej Rady 
do walki z alkoholizmem i narkomani ą. 
Projekt ten będzie jeszcze rozważany 
przez Prezydium KRN. 

Przez uchwalenie projektu tlekretu 
Rząd dał wyraz swemu stosunkowi do 
walki . z zagadnieniem najgroźniejszej 
choroby społecznej - alkoholizmem. 
__ Rada byłaby organem opiniodawczym 
i doradczym Rządu w_ sprawach, doty
-czących walki z alkoholizmem i narko
manią w skali ogólnopaństwowej. 

Do jej zakresu działania naleiałobv 
r'ównież uzgadnianie działalno"ści w>.dź, 
w dziedzinie walki z alkoholizmem i 
narkomanią z działalnością organizacji 
społecznych, które dotychczas wyłącz
nie ponosiły ciężar tej walki. 

MASZYNY ROLNICZE W AMERYCE 
W początkach roku 1945 w Stanach 

Zjednoczonych Ameryki Północnej było 
oe"ółem 2.071.500 traktorów roboczych, 
1.128.500 roztrzęsaczy ohornika, 379.300 
maszyn d.o dojenia. Te maszyny stanowią 
tylko część składników mechanizacji wsi 
w U. S. A. 1.100.000 ciężarówek motom· 
wych i 4.000.000 samochodów stanowią 
podstawowe wypos'ażenie większych ferm 
szczególnie tych, które leżą daleko od 
ośrodków zbytu. Około 30.000.000 ludzi 
żyj')cych w 6.000.000 gospodarstw w St. 
Zj. A. P. ma do rozporządzenia powyższe 
zasaby maszyn niezależnie od żywej siły 
pociągowej Yi. _ postaci .~·13.Q,Ol!;Q.~O 1 ~,2_ni 
mułów 

CHŁOPSKI SZTANDAR 

\Vrażenie z dożgnek 
Mój zna]omy Anglik, który napatrzył się nym przez dołączenie się innych "k"ół oraz 

na wiele smutnych obrazów w Polsce, O· orkiestry. 
glądając ruiny miast i wsi, nędzę ludności W Bielawach na łące odbyła się uroczy· 
na zniszczonych terenach przyczółkowych . stośc dożynek. A więc pochód oraczy, 
rozpaczliwy stan zdrowotny dzieci chłop· siewcÓ'\', kosiarzy i żniwiarzy, potem pięk
skich, był przygnębiony i pełen smutnych ne inscenizacje urządzane przez koło mło
myśli. Bo Tomek Neale jest prawdziwym i dzieży, następnie ofiarowanie chleba i 
szczerym przyjacielem wszystkich Pola- wieńców zbożowych starszyźnie wsi i 
ków. Jego uczucia dla Polski i narodu pol- wreszcie, dzielenie się chlebem. Wszystko 
skiego nie są przejściowe. Zżył się z Pola- to było nowe dla naszego gościa, a jedno· 
kami w okresie, kiedy jako jeniec wojen- cześnie pełne treści i uroku. To też ze 
ny w czasie pierwszej wojny światowej wzruszeniem przeżywał on wszystkie te 
sp~clził blisko 4 lata na wsi w wojcwódz- piękne chwili". Szczególnie wzruszony był, 
twie poznańskim, gdzie doznał serdeczne· gdy mu ofiarowano spory bochen chleba. 
go przyjęcia i otaczany był atmosferą ro- Zabrał e;o z sohą do Anglii jako cenny sym· 
dzinną. Wzarnian za to odwdzięczał się hol gościnności polskiej i okazanej mu ser· 
naszym żołnierzom w Wielkiej Brytanii. deczności przez polską wieś. 
Jest pełen planów i zamiarów, ahy pomóc A gdy ohrzęcl dożynek już się zakoń· 
narodowi polskiemu w jego wysiłkach do czyi - zaczQly się tai'1ce. Naturalnie, nasz 
odbudowania swego kraju i wy1lźwignią- przyjaciel nie odm,ówił zaprosin do ohcr
cia się z biedy. To też żal mi hyło Tomka ka uroczej koleżance, ubranej w piękny 
w jego przygnębieniu i chciałem by zo- strój krakowski. Widać było, że An3lik nie 
baczył także pogodniejsze strony naszego pierwszy raz tańczy naszcgÓ oherka. 
życia. Potem nastąpiło zaprzyjaźnienie się z 

Chętnie więc skorzystali'my z zapro- młodzieżą, szczególnie płci żeńskiej. Na· 
szenia na dożynki, urządzane we wsi Bie- szemu cuclzozicmcowi podohaly się kole· 
lawy pod Warszawą. żanki: podziwiał także ich stroje. Przecież 

W drodze na zaproszoną uroczystość za· w jego mieście Biadford - są także dziew-
trzymaliśmy się w Wilanowie, gdzie zwie- częt~po krakowsku ubrane. Dzięki nie
dziliśmy pałac i park. mtf zorganizowany został przy towarzyst· 

Postać króla Sobieskiego jest popular· wie anglo-polskim chór złożony z <lziew· 
ną za granicą. Ucieszył się więc mój zna· cząt angielskich, które śpiewają po polsku 
jomy, że mó;;ł oglądać piękną siedzibę nięktóre pieśni polskie i na występy ubie
polskiego króla, o którym dużo ałyszał i-· rają się ·po krakowsku. Nasz przyjaciel 
czytał. . więc ma duży sentyment do sukienek kra· 
. Zdążając ku naszemu celowi, ujrzeliśmy kowskich. To też powiedział mi parę razy 
zdała malowniczy pochó<l z konną hande- „Ach ta dziewczyna ma zupełnie taką sa· 
rią, z- drabiniastymi wozami umajonymi mą sukienkę jak jcrlna z naszycli chórzy· 
zielenią. stek". Zachwycony był koralami j11kie wi-

Pochócl nieliczny, jrclnego koła mlodzic- dział na szyjach rlziewcząt i żałował, że nie 
żowcgo „Wici". Jeźdźcy pomysłowo ubrJ· może ich kupić dla dziewczyn w Bradford. 
ni z „hełmami" z kłosów zboża na glowie, Szczer.a, miła atmosfera panowała na 
dziewczyny pięknie po krakowsku przy- zahawie. Wprawdzie nie oheszło się bez 
strojone. Cdość przedstawiała ·z1rrany ma- małej awanturki, ale nasz znajomy nie hył 
lowniczy obraz. Mój towarzysz zachwy- tym zaskoczony i ZA"Orszony. Co do mnie, 
eony hył spotkaną sceną. Szczególnie po· wolałbym. by tego incydentu nie było. Był 
dohały mu się dziewczyny. to nieprzyjemny zgrzyt w nastrojowej uro-

Chętnie więc przyłączyliśmy się <lo po- czystości. 
chodu. Byliśmv na nahoinństwie. Mój zua- Mój znajomy szczerze mi °dziękował, że 
jomy cierpliwie wysłuchał ,,tureckiego" nmoiliwiłem ttlu zohaf'zertie uroczystości 
kazania, ho nic nic roziimiał z tego co dożynkowych, zetknięcie się z młodzieżą 
ksiądz mówił, a truclno było tłomaczyć w chłopską, spędzenie dnia w serdecznej i 
koś~iele, poczem udaliśmy się znów z ko§. wesołej atmosferze i przeżyrie radośniej· 
cioła w Powsinie do Bielaw w malowni- szych i słoneczniejszych chwil w Polsce. 
czym pochodzie już znacznie powiększo- W. 

Dożgnki na wsi podwarszawskiej 
Uh. niedzieli wczesnym rankiem we 

wsi Dawidy, gm. Falenty, pow. war
szawskiego, zapanował ożywi ony ruch 
nie tylko wśród młodzieży należącej do 
Koła „Wici", ale również wśród star
szych. Wszyscy bowiem przygotowywali 
się do tak ważnej dla włościan uroczy
stości, jaką zawsze będzie święcenie 
plonów i zbiorów płodów rolnych. 

Po nabożeństwie w kościele w Ra
szynie i po poświęceniu wieńców, ze. 
brani wiciarze i wiciarki udali się z we
sołym śpiewem do Dawid, gdzie w miej
scowym Domu Ludowym nastąpiło wrę
czenie wieńców Prezesowi Zarządu 
Gminnego PSL kol. Ciemińskiemu Ste
fanowi, jako przedstawicielowi miejsce-

Zalesianie 
Wskutek wojny ponieśliśmy w gospo· 

darce leśnej ogromne straty. Zapotrzebo· 
wanie swe na drzewo okupant pokrywał ni
szczą" nasze lasy. Duże ilości lasów znisz· 
czone zostały wskutek wycięcia znacznych 
przestrzeni przy kolejach czy dro!!'.ach 
gruntowych. W niektórych okolirach kra
ju jeszcze dotychczas trwają kradzieże. 
leśne. 

Podróżujący po kraju widzi obecnie du
że puste obszary po pięknych przedwojen· 
nycli lasach. 

Zagadnieniem zalesienia obszarów po 
wyciętych lasach zajmuje się Ministerstwo 
Lasów, pozostaje jednak w kraju masę nie· 
użytków, których zalesianiem zajmował 
się przecl wojną samorząd. Ogólny obszar 
nieużytków przed wojną nadających się do 
zalesienia ohliczany był na zgórą milion ha. 
Sprawę zalesiania nieur.ytktiw przed wojllą 
normowała ustawa z dnia 1,1.7.1936 roku. 
Ustawo ta (Dz. Nr. 56, poz. 406) nicstwa
.rza obowiązku zalesiania wszystkich nie· 
użytków ale tylko te, które nie służą żad· 

wycll rolników, oraz patronowi Koła 
Młodzieży Wiejskiej „Wici". 

Kol. Ciemiński w serdecznych a nie 
wyszukanych słowach podziękował za 
złożone mu dary i zapewnił, że zbiory 
obecne wysiłk i em trudu i znoju chło· 
pów pójdą na wyżywienie wszystkich 
obywateli państwa, w dowód czego ofia
rowane mu dary podzi elił symbolicznie 
między rząd, wojsko, robotników fa
brycznych i inteligencję. 

Po przemówieniu prezesa Ciemińskie· 
go, młodz i eż odegrała kilka okoliczno
ściowych jednoaktówek. 
. Serdeczność, bezpośredniość i bez
pretensjonalność biły z całego zebrania, 
ze wszystkich przemówień, z postawy i 
zachowania się wielotysięcznej rzeszy. 

nieużgtków 
ne] uprawie, ale groż·ą ujemnym-i 8kutka
mi, którym trzeba zapobiegać drogą za· 
lesiania. 

Ustawa nakłada cięiar zalesiania na sa· 
morząrl terytorialny jak i na samych wła· 
ścicieli tych nieużytków. Powiatowe sa
morządy dostarczają sadzonki z ivłasnych 
terenów, bądź lasów państwowyrh, a zain
teresowani dają robociznę. Jeżeli nieużyt
ki są własnością gminy czy gromady, robo
cizna dostarczana jest pod postacią szar
warku w myśl ustawy szarwarkowej. 

Rady Narodowe Gminne i Powiatowe 
winne zainteresować się tą sprawą hardzo 
ważną i pilną i polecić opracować w każ· 
dym powiecie odpowiedni plan, rozkłada· 
jący całą akcję w tej dziedzinie na kilka 
lat. Zwłaszcza w obecnym czasie, kiedy fi. 
nanse samorzndowe są niedostateczne, na· 
leży w gospodarce samorządowej zwrócić 
uwagę na te jej działy, które dadzą się wy
konać drogą robocizny zainteresowanych 
czy też sza_r_w:arku. 

P. T. 
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JANINA SOKóŁ 

WITANIE SIĘ Z KOBIET~ 

Na ogół przy witaniu się u ludzi zwa. 
nych kulturalnymi - przyjęte jest ca· 
łowanie w rączki panie, gdy natomiast 
przy w„taniu się na ~·si ten „kulturalny 
pan" z kobietą wiejską przywita się 
przez podanie ręki (co się mało zdarza), 
a natomiast ten „swój" ze wsi, to na
wet i tego nie uczyni, ni~ wita się wca
le z kobietą! 

Kobiety wiejskie do tej pory nia 
zwracały na to uwagi, jak się z nimi ob
chodzono. Jednak - wydaje mi się -
to krzywdzącym dla kobiety wiejskiej, 
aby ją pomijano przy witaniu się, nie 
podając jej ręki. Wygląda to na niedo
cenianie i jej lekceważenie. Mężczyźni 
na wsi niech wezmą sob:e pod1Uwagę, 
że kobieta również jest człowiekiem i 
nie wolno jej pomijać. Ma prawo na 
równi z mężczyzną i powinna być trak· 
towana jako człowiek-na równi z męż
czyzną. 

Czy należy nas całować PQ. rękach. 
Na pewno nie jeden mężcz.yzna uśmiech
nie się i pomyśli, jeszcze czego, znowu 
całować „rączki". 

Jeżeli ktoś pomyśli, ie my tego pra·g
niemy - to się pomyli, bo o dziwo -
my - kobie·(y ze ws\ nie chcemy, aby 
nas całować p-0 rękach, ale by witano 
się z mami przez podanie tylko ręki. 

Jeżeli mówi"się tylko o równoupraw· 
nieniu kobiet, no to nie chcemy - my
kobiety tego równouprawnienia nadu
żywać, traktujcie nas na równi z sobą, 
nie chcemy być „lalusiami", aby nas po 
rękach noszono, a w rzeczywistości u
ważano za coś niedołężnego, co można 
wykręcać jak miotełką. My kobiety, 
pokażmy, że jesteśmy zahartowane, że 
każda z nas jest człowiekiem, a nie ja· 
kimś „puchem marnym". 

·. Traktujcie nas jako równych sobie, 
ho uszanowanie kobiety jako matki, ja. 
ko tej, która dźwiga wiele obowiązków 
na swych barkach nie poniży mężczyz-
y, jeżeli przywita się z nią przez poda

nie jej ręki. 
Natomiast niechie męiczytni staraią 

się z innej strony nie godz"ć w godność 
kobiety, a będzie to z ich strony czymś, 
za co można ich będzie nazwać kultu
ralnymi. 
. Niewątpliwie pewnych' zwyczajów nie 
da się raptownie zmienić. Nie chodzi w 
tym wypadku o to, by nagle wszyscy 
poszli za moim głosem, ale o to, by rze
czywiście n:e uważać tych mężczyzn i 
te kobiety, którzy uznają1 tylko witanie 
się przez podanie ręki za „nietowarzy- · 
sko wyrobionych czy wyrobione". 
Uważam, że w urzędach, we wszyst

kich biurach, w ogóle w miejscach pu· 
blicznych, winno s· ę witać tylko przez 
podanie ręki. Ta forma winna się przy
jąć, bo w wielu wypadkach {albo naj
częściej) jedną i drugą stronę „onieśmie· 
la" i „zawstydza", gdyż niejednokrot
nie może to wypadać „niezgrabnie", 

W życiu prywatnym, we wszelkich 
spotkaniach: rodzinnych, sąsiedzkich, 
koleżeński ch, przyjacielskich i innych
niechaj każdy w:ta się jak chce i umie, 
niech całuje nie tylko w rękę„. 

Nie próbuję tego zagadnienia uzasad
niać z punktu widzenia higieny, bo tę 
sprawę należy uważać poprostu za po
rz?dkov.rą i należy o niej powiedzieć 
przynajmniej tak, jak ją rozumię. 
Są pewne sprawy, o których specjal

nie nie trzeba przekonywać, wystarczy 
jeżeli je pod~ si · choćby i w ten sposób 
do wiadomości. 

·-
NADUŻYCIA W SPOŁEM 

Komisja Specjalna przeprowa.<lzaiąc 
iustrację magazynów „Społem" w Po
znaniu, stwierdz'ła, że wskutek niedbal
stwa ze strony kierownika składnicy u· 
l~gło zepsuciu 6 tys. kg masła. W mle. 
czarni „Społem" w Ostrowie wykryto 
nadużyc·a, poleP-ające na odprowadza
niu masła na wolny rynek i odstawianiu 
na kontynRent masła o wywkim pro· 
cenciP. wody. Win:ii zostali aresztowa
ni i skierowani do obozu przymu~owej 
pracy. 

"CZYTAJCIE i PRENUMERUJCIE 

„CHŁOPSKI SZTANDAR" 
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• z· A G A D N .I E-N I A G o·s po DAR c·z E 
'ADAM ~RZYCZKOWSKI 

Zagadnienia samorządome 
ne ze specjalnych funduszów emeryfal
nych. Wysok~ć świadczeń emerytal
nych regulowały statuty, uchwalane 
przez reprezentacje związków samo
rządowych, przy czym wszystkie zn1ia
ny norm uposażenia czyn1J1ych pracow· 
ników samorządowych, miały automa
~yczne zastosowanie do świadczeń eme
ryta.ln:ych. Po ucieczce Niemców czyn· 
niki miarodajne zawiesiły statuty eme
rytalne, polecając wypłacać emerytom 
zaliczki. które i obecnie wynoszą od 
100 do 300 zł miesięcznie. Że zawiesze
nie statutów było bezpodstawne o tym 
świ'adczy Dekret z dn. 8 stycznia 1946 
r. (Dz. U. Nr 4 poz. 28), który honoru
je statuty emerytalne w całej rozciągło
ści. Jednak zawieszenia statutów\ eme· 
rytalnych nie odwołano i sprawa nie 
posunęła się wcale, a emeryci samo· 
rządowi głodują, choć w międzyczasie 
emeryci państwowi oraz pracownicy u
mysłowi, ubezpieczeni w Ubezpieczal
niach Społecznych otrzymali znaczne 
pod w y i ki. To też mocno pokrzywdzeni 
emeryci samorządowi domagają się 
sprawiedliwości. 

Państwo Polskie hołdując zasa.dzie 
szczerej demokracji, musi oprzeć usi'rój 
swój na samorządzie, tej prawdziwei 
szkole życia publicznego, która da nam 
obywateli uspołecznionych, światłych i 
ofiarnych, tak zawsze nam potrzebnych. 

To też ażeby ta ;,szkoła życia publicz
nego" 'wydała pożądane wyniki po
trzeba: 

a) aby samorząd był wyposażony w 
odpowiednie uprawnienia ustawowe, 

b) aby wszystkie komórki samorzą
·dowe działały sprawnie i akuratnie i 
zgodnie z ustawami oraz 

c) aby działalność tych komórek by
ła jawna znana szerszemu ogółowi, a 
nie tylko reprezentantom samorządo
wym. 

tylko stronnictwom, nie przesyłając na
wet poszczególnym radnym i nie wy
kładaiąc do publicznego przeglądania. 

W taki sam sposób jak wyłożenie bu. 
dżetu do publicznego przeglądania po
winno być wykładane sprawozdanie i 
wykomlnia budżetu wraz z załąc:żnika· 
mi (choć ustawowo obowiązek ten nie 
istnieje). Ale przecież wykonanie bu
dżetu ma nie mniejszą wagę niż budżet. 
Warunek jednak konieczny, aby zarów
no budżet, jak i sprawozdanie, nie ogra
niczały się do podania suchych tylko 
liczb, bo te nie wiele jeszcze mówią, 
lecz zawierały szczegółowe wyjaśnie
nia na co jakie sumy są przeznaczone, 
co i gdzie za nie wykonano itp. 

W ten sposób da się możność obywa· 
telowi, który interesuje się gospodarką 
samorządową, a takich powinno być co 

"\ 
Brak niekiedy odnośnych przepisów 

powoduje .zahamowan~e działalności in
stytucji samorządowych, a taki wypa-
dek zaszedł obecnie. W Dz. Ustaw FRANCISZEK WóJCICKI 
Nr 19 z 1946 r. ukazały się Dekrety z 

raz więcej, zapoznania się ze ·szcze.gó· 
łami tej gospodarki, a następnie zako
munikowania członkom rad swych u
wag i spostrzeżeń. Tylko, że w obec· 
nych warunkach przeciętny obywatel 
często nie wie kto jest członkiem od
nośnej reprezentacji, ponieważ przedsta
w icielstwa ulegają częstym zmianom. 
To też do czasu przeprowadzenia wy
.borów samorządowych proponowałbym, 
aby w lokalach reprezentacji samorzą
dowych były wywieszone tablice z po
daniem wszystkich członków, ich zawo
du i adresu. 

Na zakończenie wypac1 ll 1eszcze 
wskazać na bardzo\ ważn · na terenie 
samorządu problem, lecz bardzo źle za. 
łatwiony z niewiadomych przyczyn. I
dzie mianowicie o emerytury samorzą· 
dowe, które przed wojną były wypłaca. 

I I 
,WOBEC ZBLIŻANIA SIĘ K,U WYBOROM 

dn. 20 marca 1946 r. o finansach komu
m.lnych i o podatkach komunalnych. 
niestety, jednak rozporządzenia wyko
nawcze do tych Dekretów, dotychczas 
nie zostały wydane, a ta uniemożliwia 

Zasada równości I bezpośredniości 
wymiar i pobór podatków, pozbawiając Po, ·szechność i r6wność praw31 gloso· system głosowania kurialnego dawno zo-1 mo, że na lallurzystę padło mniej nl.f na 
instytucje samorządowe możności za- wania są najwybitniejszymi objawami de· stał uchylony. Ale i przy obowiązującej za· jego przeciwników razem i, został on wy· 
spakajania swych potrzeb w rodzaju 0 - mQkratyzacji społeczeństwa, są to cenne sadzie równości głosowania praktycznie brany posłem, ho laburzysta uzyskał wzlę<l
płacania administracji, pokrywania wy· wartości demokracji. nie da się tak urządzie okręgów, by głos ną większość, czyli największą liczbę gło
datków na szkolnictwo itp. Zdawało by Zasada równości polega na przyznaniu każdego wyborcy miał tę samą wartość, by sów od każdeg·o z pozostałych kandycla
się. ·że opóźnienie wydania przepisów głosowi każdego wyborcy tej samej war- w takim samym stopniu był decydujący. tów. 
wykonawczych nie ma dużego znacze· tości. tej sam.ej wagi. Przeciwieństwem tej Szczegqlnie jaskrawo zauważa się tę nic- Ale i system proporcjonalny nie jest w 
nia, a jednak pociąga za sobą iak wi- zasady był system glosowania kurialnego: równość w tych krajach, gdzie posłów wy- stanie stworzyć idealnej równości i war
dać bardzo doniosłe skutki. Tak np. w Austrii habs!iurgsk.iej - tj. z biera się z okręgów jednomandataowych i tości głosów. W systemie kurialnym głosy 
Sprawność działania komórek samo- przed pierwszej wojny światowej istniało zwykłą większością głosów. wyborcze różnych ludzi z samego prawa 

rządowych oraz stosowanie się do u- pięć kuri.i wyborczych: l) kuria większej Przede wszystkiem trudnośó jest- w wy- nie są równe, w obecnych s-ystematih wy· 
staw1i przepisów, ,jest niezbę<lt)e, gdyż wlasności; 2') kuria ·izb rhandlowych i •ptzc· krojeniu idealnie równych okrę-gów. borczych prawo przyznaje równość głosu 
stanowi podstawę działania administra· mysłowych, 3) kuria miejska w któ-rej było W Anglii np., gdzie są jednomandatowe każdemu wyborcy, ale w praktyce nie każ
cji publicznej. trzy kategorie wyborców w zależności od okręgi, w 1939 roku okręg przedmieścia dy głos odgrywa tę samą wartościową rolę. 

Najważniejszy obowiązek dotyczy wysokości opłacanych podatków, 4) kuria Londynu liczący 208.609 uprawi1ionych Nadmienić należy, że w Wielkiej Bry-
uchwalenia budżetu przed rozpoczęciem mniejszej własności czyli włościańska i 5) do głosowania wybierał jednego posła, i tanii jest pewna kategoria ludzi, którym 
się roku budżetowego, jednak znam ta- kuria powszechnego głosowania. okręg północnej Szkocji liczący 24.157 wy- p;rzysługuje prawo dwu głosów. Mianowi
ki wypadek że w jednym z po;wiatów Część Polsk~, wchodząca wówczas do horców - także jednego. Te rażące nie- cie każdemu obywatelowi który ukończył 
podstołecznych - budżet' powiatowego Austrii, zwanej Galicją, wybierała w I kurii równości zostały naprawione nowym po· 21 lat przysługuje prawo głosu, jeżeli za. 
związku samorządowego na okres od liczącej . 2188 osób 20 posłów; w II kurii działem okręgów wyborczych w 1944 roku, mieszkuje w danym okręgu wyborczym. 
1 kwietnia 1946 r. do 31 grudnia 1946 r: 40228 osób - 13 posłów; w IV kurii z ale i ten ostatni podział nie -'był w moż- J eżeii jednak w innym okręgu ma posiad
uchwalony został · w ostatnim dniu lip· mającej 95 osób - 3 posłów; w III kurii ności stworzenia okręgów o tej samej licz· łość ziemską, przemysłową lub handlową 
ca 1946 r., czyli w 4 miesiące po rozpo- liczbą 5.36.800 ludzi - 27 posłów i ostat• bie wyborców. to i w drugim okręgu przysługuje mu do-
częciu się roku budżetowego. To też nia kuria licząca '1.325.000 ludzi '...... 15 Największą jednak D'iesprawiedliwością datkowy głos. Ponadto ordynacja wybor„ 
zachodzi pytanie, czy związek samorzą· posłów. przy okręgach jednomandatowych wydaje cza angielska zna tzw. okręgi uniwersytec~ 
'dowy w takim powiecie, może funkcjo- Wi·dzi.my z powyższego zestawienia jak si;; niekiedy wynik wyborów. Oto w jed- kie, tworzone przez wychowanków' uniwer
nować należycie i, czy gospodarka tam nierówną wartość miały głosy wyborców. nym okręgu w Anglii liczącym 38.460 sytetu, którzy uzyskali tam dyplomy, bez 
zważywszy i opóźnienie wymiaru i po- W kurii większej wła.shości jeden poseł uprawnionych do głosowania ubiegały sif{ względu na ich akt'ualne miejsce zamiesz
boru podatków z braku przep!sów wy· przypadał na mniejwięcej stu obszarników, o mandat partia konserwatywna i partia kania. - Nie można mieć jednak trzech 
konawczych, o których wyże) wspom- zaś w kur,ii włościańskie.i trzeba było ko· pracy. Kandydat konserwatystów otrzy· głosów. Jeżeli więc jakaś osoba uprawnio
niałem, może być prowadzona dokłaci- ło 20 tysięcy chłopów aby mogli wybrać mal ważnych głosów 19.168 zaś na kandy- na jes t do dodatkowego głosu z tytułu cen-
nie? Oczywiście, że nie. jednego posła. data parti.i pracy padło 19.167 głosów. zusu majątkowego i naukowego, to musi 

Umożliwienie szerszemu ogółowi Nawiasem warto ·do.da·ć, że Austria nie Ponieważ w Anglii decyclu.ie przy wybo- wybrać, z którego przywileju chce sko· 
zapoznania się z działalnością samorzą· tylko przywilejem darzyła pewne klasy po· rach posłów zwykła więlnzosć, więc wy-· rzystać. · 
du polega na tym, aby mieszkańcy wie- siadaczy, ale t.akże wyróżniała pos~czegól- brany został konserwatysta, za ś glosy pad- Zasada bezpo śre'cln~,o ś ci polega na · tym, 
'dzielj kiedy odbędą się posiedzenia Rad ne kraje wchodzące w obręb cesarst~a: łe na laburzystę poszły na marne. że wyborca głosuje bezpośrednio na kan· 
Narodowych~ dlatego, aby życzący mo· Tak np. ówczesne Czechy o ludnosc1 Albo weźmy drugi okręg, gctzie ubiegają dydata do ' sejmu, w przeciwieństwie dn 
'gli być obecnymi na posiedzeniach. W 6.318.280 mieszkańców wybrały do par· się o mandat poselski trzy partie: konser- zasady pośrednie.i, według której upraw
tym celu należy na kilka dni µrzed po· 'lamentu wiedeńskiego UO posłów, zaś Ga- watyści, liberałowie i laburzyś ci (partia pra- nieni do głosu wybierają elektorów tj. trze. 
siedzeniem wywieszać w lokalu, w któ- licja, licząc 7.295.538 mieszkańców wybie- cy). Z pośród 48620 oddanych głosów -kon· cie osoby, które następnie dopiero zbiera· 
tym odbywają się posiedzenia na wi- rało tylko 78 przedstawicieli . [ serwatysta otrzymał ważnych 14.800 gł~- ją się i wybierają posłów. 
'docznym miejscu ogłoszenie o .terminie Ten niesprawiedliwy i skomplikowany sów, liberał 15.650 i laburzysta, 17.150. M1- Zasada pośredniości obowiązywała w 
posiedzenia z podaniem porządku obra.d, _ dawnej Austrii babshuskiej w pewnym za· 
następnie potrzeba, aby protokóły z od· kresie w 4 i 5 kurii. 
ltytych posiedzeń, w'yJ.:ł;>rl;ine były rów- Listg ze wsi Pamiętamy również sanacyjną or'dynac-
nież do publicznego prze,glądania w ta- ję wyborczą do senatu z 1935 roku, we· 
ki sam, iak podano wyżej, sposób. W 'trosce o zdrowie dług której pewną ilość senatorów wybie-
Powrócę ieszcze do budżetów, gdyż rały kolegia wojewódzkie, składające się 

uważam, że najważniejszym zadaniem Rolnicy to 70°/o obywateli kraju. Jak hie pomoc na wypa.dek cllorolly sposo· z wybranych przez „elitę" elektorów. 
jest udostępnienfo szerszemu ogółowi myśli i radzi sobie chł~-rolnik niech hem spółdzielczym, dzięki iiniciatywie Pośredniość wyborów prowadziła 'do 
budżetów samorządowych, dla pocz.y· będzie przykładem list ob. Fołty Fran- inż. Ignacego Solarza, twórcy Uniwer- przekkupstw. Wola pierwszych wyborców 
nienia uwag ! spostrzeżeń. 'Wprawdzie ciszka z Gaci, pow. przeworskiego. sytetu Orkanowe~o w Gaci, _powstaje była fałszowana przez osoby, które były 
obowiązuie dotychczas § 2 Rozporzą- 11Każdy myślący człowiek zdaje so- pierwsza Spółdzielnia Zdrowia w Mar- obrane dla wzięcia udziału w wyborze po· 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z bie sprawę, czym jest wieś dla Polski? kowej, pow. przeworskiego. sła. „ 
dn. 17 czerwca 1924 r. z mocą ustawy Wieś jest biologiczną siłą narodu, jej I dziś Spółdzielnia obchodzi jedena · Tak projekt ordynacji wyborczej PSL 
0 obowiązku i sposob:_e pokrywania wy- zdrowiem, wi~cznością, która zapew- sty rok swego istnienia, zorganizowana jak i projekt opracowany przez podkomi· 
<łatków przez związki samorządowe nia nieśmiertelność istnienia Polski. według wzorów jugosłowfańskich, a sję K. R. N. przewidują zasadę równo ści 
(Dz. U. Nr 51 z 1924 r. poz. 522), naka· 11Wieś potęgą jest i basta" - mowi przystosowana do nas.:ych warunków. głosu i zasadę bezpośrednioś ci głosowania. 
zujący przynajmniej na 14 dni przed Wyspiański . Na tei potędze budowali W czasie okupacji Spółdzielnia ocalała Baczmy przy nadchodzących wyborach, 
wnies ieniem budżetu pod obrady rady Polskę Ludową wielcy nasi przywódc1· dzięki ofiarnej pracy dr Mulatka, i: o by umieć należycie wykorzystać przyzna. 
wyłożenie go na przeciąg 1 tygodnia do z Wincentym \Vitosem i Maciejem Ra- tym nie należy zapominać, że jest to nc nam równe prawo p;ło s u, aby gło s u tego 
pu.bHcznego przeglądania z zawiado- tajem na czele. dorobek Ruchu Ludowego. W Polsce nie zmarnować. Jedynie, idąc po linii pro
mieniem 0 tym za pomocą publicznych Ale dotąd pod względem opieki le· Ludowej wieś powinna sama w dalszym gramów i wskaz a11 swej organizacji poli
ogłoszeń, ale przepis ten nie jest wyko- karskiej żyła sobie wieś polska zapom· ciągu dbać o swe zdrowie, organizując tycznej - b~dz i emy w możno ś ci na le.iy
nywany, bo w powiecie, 0 którym wy- niana, choroby grasowały, nie było po· dalsze Spółdzielnie Zdrowia, gdyż, aby cie wyzyskać swój głos i na1lać mu p ełną 
żej wspomniałem, rozesłano prelimi- mocy ani. od państwa, ani od społeczeń- być narodem wielkim, trzeba być zdro- wartoś ć którą przedstawia , iako he.oń o 
narz budżetowy przed uchwaleniem go stwa. I oto sama wieś organizuje so- wym", panowanie prawa i sprawiedliwości. 
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ZAŁĘSKI ZYGMUNT ZUŻYCIE NAWOZóW SZTUCZNYCH 

Osadnictwo 
Lepiej późno - niż nigdy. Chaotyczne 

dotychczas zaludnianie i zagospodarowy
wanie Ziem Odzyskanych wchodzi w fazę 
porządkowania. Po uregulowaniu spraw 
dotyczących obywatelstwa polskiego dla 
zdawna tu zamieszkałych osób uarodowoŚ· 
ci polskiej i uznaniu ich praw majątko
wych. wchodzi w życie dekret o osadnic· 
twie rolnym, a w opracowaniu jest podoh· 
ny dekret o osadnictwie miejskim. 

na Ziemiach Odzgskangch 
mą ludnością zdu\"na miejską nie potrafi- mek na starych ziemiach w okolicach 
my ich zasiedlić. przeludnionych winni mieć pełne prawo 

W związku z tym rodzi się konieczność i łatwą możliwość uzyskania również wła
dokładniejszego określenia pojęć używa· snego domu z ogródkiem w osiedlu prze
nyrh w dekretach, jako „nieruchomości mysłowym lub miejskim na ziemiach no
ziemokich" i „majątek nieruchomy typu wych. Prawo do awansu społecznego win
miejskiego''. Jeśliby przyjąć, że wszystkie no iść naprzeciw pojęciom i odczuciom 
hudynki mieszkalne wraz z placami pocl za. tych, kogo ma dotyczyć, a dla właściciela 
budowę o powierzchni nie przekraczającej domu - chociażby jednoizhowej rudery-
2000 m2 w miastach, a 5000 m2 na pozo- nie jest awansem być całkowicie sprole
stałych terenach zaliczone zostaną do o- taryzowanym. 

W r. 1945/46 zużyto ogółem w Polsce 
58.900 ton nawozów sztucznych. Na rok 
bieżący 46/47 przeznacza się na• sezon 
jesienny 300.000 ton. Te cyfry warto 
porównać z ilością zużywanych u nas 
przed wojną nawozów sztucznych oraz 
ze wskaźnikami cen (biorąc wartość 
przedwojenną za 100 zł) płaconych pro· 
ducentom rolnym za ziemiopłody. Zesta· 
wienie to dowodzi, jak ceny ziemiopło
dów wpływają na zużycie nawozów 
sztucznych: 

Zużyto Wskaźnik 

Rok nawozów cen na 
w tonach ziemiopłody 

Mają one na celu ustalenie stosunków 
własnościowych w zakresie nieruchomości 
wiejskich i miejskich i zasadniczo zgod
ne są z założeniami ruchu ludowego. Pod· 
stawowym typem gospodarstwa rolnego 
mają być jednostkowe prywatne posiad
łości o obszarze 7 - 15 ha użytków rol
nych, a ohok nich gospodarstwa ogrodni
cze do 5 ha, rybackie i leśne do 3 ha, rze
mieślnicze do 2 ha i parcele hudowlane
pracownicze do 1 ha. Większa własność 
rolna pozostawać będzie tylko w rękach 
państwowych i <>hjmować ma nie więcej 
jak 10°/o ogólnego obszaru użytków rol· 
nych (zbyt chojnie). 

sadnictwa typu ' miejskiego, to w osadnic- Będąc rzecznikami upowszechnienia 
twie tym należy 1astrzec poważne miejsce drobnej własności, upominamy się o miej
pierwszeństwa dla tych bezrolnych i mało· sce w osadnictwie miejskim dla hezrol
rolnych ze wsi, którzy chcą luh . zechcą nych i małorolnych ze wsi. Dotyczy to za. 
przenieść się cło pracy nierolniczej, cho- równo Ziem Odzyskanych, jak i ziem sta
ciażby w charakterze pracowników niewy- rych w stosqnku do ohjektów poniemiec· 
kwalifikowanych. Jeśli posiadają swój do- kich i opuszczonych. 

1928/29 238.000 1 OO (1928 r.) 
1929/30 168.000 76 (1929 r.} 
·1930/31 101.000 
1931/32 69.000 
1932/33 51.000 40 (1933 r.} 

Spółdzielczo-Parcelacy_jne Osadnictwo 
1933/34 58.ÓOO 34 (1934 r.} 
1934/35 55.000 33 (1935 r.) 

Rady społeczne po powiatach 1935/36 66.000 35 (1936 r.) 

W Ministerstwie Ziem Odzyskanych Związek Zachodni; Zenon Tomaszew· 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa ski - Zw. Samopomocy Chłopskiej; Jan 
Wicem'nistra Wolskiego, posiedzenie Dusza i Władysław Ja~ustyn - Zw. 
Prezydium Rady Soołecznei Oso.dnie- Młod7.ieży Wieiskiej 11Wici". Wł. Góral·· 
twa Spółdzielczo·Parcelacyinego. na ski i H::tl~11;<1 Sokorska-7.w. Walki Mło
którym uchwalono powołać do żvcia dych; Jan Tylicki - OM TUR; Bol. Or
Rady Woiewód7.lde i Pow:::ltowe na Zie· łowski i Michał Kopeć - Zarząd Gł. 
m:ach Odzvskanvch. Postanowiono Zw. Nauczycielstwa Polsk:ego; Bron 
przydzielić do tych Rad odpowiednią Ratyńsk; - Państw. Rada Soółdzielcza; 
ilość inspPktorów i zaprosić na stałel!o Wacław Kubicz - Zw. Rewizyjny Spół
członka Rady - Polski Związe~ Za· dzielni; Włoch:imierz Lechow:cz - dy-

1936/37 93.000 52 (1937 r .) 
1937/38 125.000 44 (1938 r.} 

Nieruchomości miejskie rozrządzone 
mają być w sposób wieloraki. Prywatną 
własnością jednostkową mogą być jedynie 
małe domy miesz~alne - nie więcej od 
400 m2 powierzchni użytkowj oraz drobne 
zakłady przemysłowe i handlowe. W więk
szych domach mieszkalnych na prywatną 
własność będą nadawane jedynie oddziel
ne mieszkania lub piętra, naogół zaś mają 
one być przezna~one na wł;JSność lub w 
użytkowanie zakładom pracy i instytu· 
cjom na potrzeby pracowników lub spół
dzielniom administracyjno · mieszkanio
wvm. 

NIEMIECKIE FOL W ARKI DLA SPóL
DZIELNI PARCELA'CYJNO - GOSPO

DARCZYCH 

.Prawo otrzymania gospo.darstwa rolne
go lub ogrodt\iczego zastrzeżone jest dla 
posiadających praktyczne przygotowanie 
clo prowadzenia takiego gospodarstwa i 
oddających się zawodowo pracy na roli lub 
dla posiadających fachowe ·wykształcenie 
rolnicze. 

Podobne zastrzeżenie jest w miastach 
dla przedsiębiorstw przemysłowych, rze
mieślniczych i handlowych. O inne nieru
chomości miejskie mo~ą starać się „wszys· 
cy obywatele polscy, których przydatność 
w życiu społeczno-gospodarczym zostanie 
przez właściwe 1 władTe· stwierdzona". ale 
zastrzeżona jest kolejność pierwsze11.stwa 
dla tymczasowych posiadaczy. rlh zdemo· 
hilizowanvch żołnierz7 i inwalidów, oraz 
wdów i sierot po nich, dla repatriantów 
i dla mieszkaiiców miast rniszczonych 
przez okupanta o ile utracili tam swe 

chodni. rektor dep. Osieclleńczego Ziem Odzy· 
Ob kł d N 1 · R d S skanvch; Adam S:r.czerba - dyrektor 

ł e?~Y ts at ~cze ne1 a Y po- deo. Przeburlowy Ustroju RolMgo Min. 
eczne1 ies nas ępu1ący: Rolnictwtl: Patrycv Dziurzyński - na· 

Prezydium: Prezes: Wł. Wolc:ki, nod· czelnik Wydzinłtt Osadnictwa Wiejskie
sekret~rz stanu: wiceprezes: St. Cieś- $!O Min. Zi.em Odzvsknny6h: Adam Stel· 
lak, Wi<:enrezes Zarządu Gł. Zw. Samo- rnnch - nac!-eln"k Wydzial11 O~ólne~o 
pomoc.Y Chłopskiei: seluetar~ .~en1>~a~- Min. Ziem Odzysl<anych: St. Sienkie· 
ny: M· .... hał Jagła, Zw. Młodz1ezy W1e1· wicz -dvrektor Biura Gł, Rady Spo
skiej „Wici"; łecznej: Józef Rodkiewicz - wicedy

Członkowie: nieobsadzony - Polski rektor B:ura Gł. Rady Społecznej. 

Zarządzenie w sprawi.e niższego przemiału mąki 
Jak wiadomo. w Polsce ohowią"zuje 90°/ó oraz odpowiednim instytucjom na pro· 

przemiał mąk.i żytniej i 80°/o mąki pszen- cl"ntowo niższy przemi.al mąki i wypiek 
nej. Wobec tef!;o, że odnośne przepisy nie pieczywa z te.i m;iki wyłącznie na potrzeby 
zawsze były ściśle wykonvwane i zdarzały szpitali, sierocińców itp. 
się wyplldki dokonyw·ania przez młyny Zezwolenia takie winny zawierać clo
przemiałów o procentowości niższej. nil kładna ifość :>:hoża, ścisły termin, w jakim 
ilozwolona - Minister Aprowizacji i przrmiał ma być dokonany, rozdział wy· 
Handlu wydał w dniu 10 siernnia br. uowP, pieku 'itp. 
zarzadzenie, które zapowiada ostre sank- Ohrót zapasami maki z przl"rpialu pro· 
cje karne za nieprzestrzeganie przepisów centowo niższego, niż dozwolony, z wy· 
pr:T.Pmiałowych. iatkiPm produktów 1bożowych z dostaw 

Na mory nowego zarządzenia przemiał Ul.'l"'RRA i ,,;apasów władz aprowizacyjnych 
zhóż procentowo niższy_ od wyżej wymie- iest rlozwolony tylko do dnia 1 września mif'nie. b k 

N 1 • • h • . . 1 . I . nionych oraz obrót produktami uzvskanv· hr. Po tym terminie wszrlki o rót ta :! ac awame tneruc omoor1 z1ems nc 1 1 • . • • • d k · k b J • • 1 · · k' I h d · d ł p · mi z tak1Pe;o przem111łu moze hyc o ony- ma a ez zrzwo ema 1est za c:azany. 
m1e1s 1c 1 ę zie o p ane. rzerH(na cena I lk 1 · . · h · za· wykro~z~nia pr:r.eciwko tv_ m przenj . . · · . · ~ b d~' 15 · t 1 · • • wanv- ty o na poc stawie 1mwnnyc ze· • , ,. r.1em1 wynosH ę ... 1e q zv a, na eznosc l • .l • l h lV'Y' · t A sorn <Tro.;,3 1

1
,"rv .tń ·fi mi'esipcy aresztu i 

h 1 l · . . · 1 . zwo en. 1111z1r anvr przez i.1.n1s ra pro- ... „ •a n,. " 
za ucyn o i mwentarze usta ona zoslame . „. H dl ·dl 1• . k ·h .,.rzywny do 50.000 zł lub 1·edna z tych kar. 

dd · 1 · N' l · · · · k' w1zac11 1 an u a ce ow 1 na warun ac ,., o zie me. ieruc 1omosc1 m1e1s ie sza co- h l . h · . 1 p dt d wif'dnie powiatowe władze 
wane bpclą wedłut:r norm przedwo1'ennych w tyc zez,~o .em.ac ';Y~Iemonyc i.. „ on~ . o o .!10 • . . 1 .• k 
· d "' "' l cl · • k 'l Z uoowamuema M1mstra Aprow1zac11 admm1strac11 O!!;Olne1 ma1ą zarząc zie on-
1 na. a~vkane po .ukwz!!. ę ~iemu ~ ~kes 4o0'1ega i Handlu poszczególni wojewodowie moia I fiska tę zakwestionowanej maki. 
mnozm ·a (pro1e tu1e się mnozm ). d . I • ł k . . . h. z d · · ·chodzi' ••. z"„•ci'e 

T • • • • • u zie ac we w asnvm za res1e im1ennyc arzą zeme powyzsze w " , ~a rachunek naleznosc1 za naclane me- • . . ł k' cl · 14 · · 19·•6 
l • · b d 1. . k' . zezwolen przeds1ęh1orstwom m ynars 1m, z mem 01erpnra '!: r. ruc iomo ·c1 ę ą za 1czane maJąt i rueru· 

chome pozostawione zagranirą przez re· 
patriantów oraz moe;ą być zaliczone szko· 
clv wojen11e. Nieruchomości zniszczone bę
dą ~przedawane na zas~flach handlowych. 

Zirn;ospodarowanie Zioo1 Odzyskanych 
wtedy tylko wyda pełne korzyści dla całe
go gospodarstw11 narodowego. µ:dy będzie 
nowiązane z 11drowieniem struktury spo· 
łeczno · gospoclarczei na całvrn obszarze 
Rzeczypospolitei. Uwzc:lędniając te zalo
że11ia, nasuwa się konieczność poprawek w 
dekretach. 

Odbudowa wsi 
Centralna Komtsia Odbudowy przy 

N. K. W/. PSL zwołała w dniu 8 sierp
ni a 1946 r. o{Sólno-krajową konforencię 
odbudowy wsi. Konferen cię zaR:aił prze
wÓdniczący Centralnej Kom:sii Arasz
kiew:cz Stanisław, sekretarzował inż. 
Linowski. 

Tematem obrad były sprawy: 
1. stan odbudowy wsi orl roku 1945 

do chwili obecnej, ref. inż. Leon Lutyk. 
2. Trzvletni plan odbudowy wsi, ref. 

inż. M. Frelek. 
Nad wy~łoszonymi referatami wy

wi~zała się szczegół„wa dyskusja. 

Przedstawic; ele poszczel!ólnych woje· 
wórlztw zgrdnie stwierdzali, że na od
c::nku odbndowy wsi panuie nadal chr.os. 
Nie ma planowo~ci i właśc'wej pomo
cy ze stronv państwa. 

Przedstawion.y nrzez in7. Frelka trzy
letni plan odbud0wy wsi zoshił przez 
konferencję w oi!ólnvch ramach nrzv
iętv. Plan przewiduie wybudowanie 
276.000 budowli gospodarc7.ych, w tym 
200.000 budowli m:ec7anych (gospodar· 
cz·.tch i m;eszkalnvch). 

Kosrty realizacji planu wyniosą 74 
miliardy. 

W wojew. wrocławskim, gdańskim, 
olsztyńskim i na Ziemi Lubuskiej prze· 
prowadzono opisy maj~tk~w, przezn~
czonych na cele spółdz1elru parcelacy1· 
no-osadniczych. 

Na terenie województwa wrocław· 
skiego opisano 2.500 folwarków .o łącz· 
nej powierzchni 500.o_<>O hektarow; • w 
województwie gdańskun 800 folwarkow 
(180.000 ha); w województwie olsztyń
skim 1.200 folwarków (250.000 ha) i na 
Ziemi Lubuskliej 700 folwarków {150.000 
ha). 

Szczegółowy opis katdego ~olwar~u 
zostanie doręczony Społeczne1 Ra~z1e 
Osadnictwa Spółdzi elczo-P arcelacYJne-
1!0 tego ~owiatu na. Zi~miąch centr?-I
nych, któr.y ma zasiedlić dany powiat 
na Zietniach Odzyskanych. 

Czy nie za późno dokonano tego spi· 
su? Sp'.su folwarków niemieckich, prze· 
znaczonych dla Spółdziel°;i p~r~. os~d· 
niczych, dokonano co na1n;ime1 o pięć 
miesięcy za późno. Na z;em1e Odzyska· 
ne sprowadzono .dziesią~ki d~lega'cji k?' 
mitetów chłopskich, ktore wielokrotnie 
wprowadzono w błąd, kierując je na 
błędne śc!eżki w poszukiwaniu odpo
wiednich obiektów folwarcznych. Gdy· 
by odnośne spisx zostałv wczc:iś~iei .do
konane, okazja zagospodaro~a~1a Ziet? 
Odzyskanych ruszyła by z m1e1sca raz
no już na wiosnę. 

DEKRET O LIK\l/IDACJI IZB 
ROLNICZYCH 

Rada Ministrów na posiedzeniu w 1lniu 
8.9.46 r. uchwaliła projekt dekretu o likwi
dacji Izb Rolniczych. Przedstawicie~ t":o 
i ohronę interesów rolnictwa, sa.moclz1el:i:" 
podejmowane prace w interesie rozwoJ•~ 
rolnictwa i wspóldziałania z wła1lzam1 
państwowymi i samorządowymi '; dziedzi
nie .gospodarki rolnej oraz ma.iątek Izh 
Rolniczvch ma hvć - zgoclniP z clek1r:e111 
- przrkazana Związko,vi Samopo1,1oc~ 
Chłopskiej. O przekazanie pozostalych za· 
dań instytncjom rządowym lub siimorzątln· 
,vym clecydow1\Ć będzie Rada Ministrów. 

CENA ZBóż 
NAJNIŻSZA W POZNANIU 

W osadnictwie rolnym konieczne jest 
dokonanie scaleń zbyt clrohnych gospo· 
darstw rolnych jeszczP przed nadaniem ich, 
nowym osadnikorn. Df'kret przt>widuje U· 

pełnorolnienie tylko clla irospoclarstw .bę
dących własnością osóh otldawna zamiesz· 
kałych na tych ziemiach. które otrzymały 
obywatelstwo polskie. Zasada ta winna być 
rozszerzona na wszystkie gosnodarstwa. 

Plan jesiennej akcji ~iemnej w dnu 16 b. m. „Społem" µrzy sła-
Komitet Ekonomi.::zny Rady M.ini- nei, to przeznaczono na .;'ew ies:ennv bym zaintere.sowaniu i małei pod:i.ży, 

stów zatwierdził jesienny plan akcji z kredytów bankowych 1.111 OOO.OOO 7.ł. ołaciło za żvto za 100 kl!. od 850 zł. w 
siewnej, Na ziem;.ach oclzvskanvch ma z kredytów budżetowych 243.000.000 Poznaniu i Bydgoszczy do 1000 zł. w 
być obsiane ozimymi 1.200.000 ha z te- złotych. Warszawie. Pszenica najtańsza była w 
go 400.000 ha w majątkach „państwo· Na pozostałych ziemiach Polski na Poznaniu, bo 1.500 zł. za 100 kg. oraz 
wych, 800.000 ha w !!ospodarstwach o- Mól.ną wielkość użytków rolnych w Warszawie 1.200 - 1.400 zł. Zil 100 
sadn:czych. Na tę akcję nr:>:emaczono 11.500.000 hR nrzewiduiP. się obs:anie kg. Najleoiei µłac:tv za pszenicę Kato-
4.200 traktorów, 7. tego 4.000 na mająt- 07.'mymi 4.500.000 h11. Grunta te b~da w'cc ho 2.000 zł. Jęczm"e{1 k~sz~ował 

1 

ki uaństwowe i 200 na gospodarstwa o· obsiane nie w clrod7.e specjalnej ::i kei i. w Bydtsos 7 czy i Poznaniu no 900 zł.. PO· 

D11lsze poprawki niezbędne dotvczą 
osadnictwa miejskiego. Jest rzeczą bez· 
sponią, że najwi<:;kszą wadą, strukturalną 
naszego gospodarstwa, jest nrzeludnienie 
rolnicze, którego samo osadnictwo rolne 
nic rozwi11że 1e '"zglecln na duży napływ 
repatriantów. "Uzdrawiającą koniecznością 
jest nrz!'suuięcic części obecnei ludności 
rolniczej do zawodów poza rolniczycl~ i 
niezhęclne jest wytworzenie korzystnych 
warunków dla osiedlania się ludności do
tychczas rolni~zej w miastach lub osied
lach przemysło~ch. Miast jest dużo i sa-

d · ale normalnie przez właśc:c"eli. Braki z;-.tem -~ .Katow:c::icb. Luhlin"e, ł.(ldz.i i 
sa mcze. w inwentarrn lub z)>ożu będą wyró'v-' \Yh•r . .-.zaw1e ~o 1.000 zł: za 10~ kg. Ow1~s r 
Liczbę koni na gospodarstwach osad- nane w drodze samopomocy sąs"edz- w Warszawie. Katowicach i Poznaniu 

niczych szacuje się na około 170.000, kiej. Pomoc państwa póidz' e na tereny płacono po 800 :ł„, ~ Byd.goszczv PC> 
bydła roboczego na 36.000. przyczółkowe oraz województwa rze. 850 zł., a w Lubhnte 1 Łodzi po 900 zł. 

Co do strony finansowej akcii siew· szowskie i białostockie. ......, za 100 k~. 

.. 
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Unormowanie obrotu 
zbożen1 

W związku ze zn!es'en'em świadczeń 
rzeczowych i przejśc:em do systemu o
brotu wolnorynkowego powstała ko
n!eczność takiej reorgan'zacji rynku 
zbożowego, któraby umożl'w:ła Pań
stwu dysponowanie odpow'edn'mi Ho
ściami zboża na reglamentowane zaopa
trzenie ludności, a konsumentom zaopa
trzen'.e się 'w chleb i mąkę. 

Sprawy te reguluje rozporządze~le 
Ministra Aprow' zacji i Handlu, które 
ukaże s_ ę w najbliższych dniach. 

Całość przep:sów zawartych w tym 
rozporządzeniu normuje podstllwowe 
zagadn'en'e: hurtowego handlu zbożem 
i jego produktami oraz przemiału . • 

Prawo prowadzen' a hurtowe.Po han
dlu zbożem lub produktam przem'ału 
będzie uzależnione od uzyskan:a ·kon
cesji. Warunkem otrzymania koncesji 
będz:e ujawn!en 'e struktury przedslę
b orstwa przez jego wp:s do rejestru han
dlowego oraz prowadzenie prawidłowej 
ks:ęgowości. Poza tym stawiane są wy
magan·a w zakres'e urządzeń magazy
nowych i fachowości personelu kierow
niczego. 

Koncesje będą dwóch rodzaiów: ka
tegoria I, uprawniająca do obrotu zbo
żem i produktami jego orzemiału na te
ren'e całego kraju, jednak bez prawa 
zakupu bezpośrednio od producenta i 
ką.tegor;a II, uprawniająca do skupu 
zboża od producentów i sprzedażv zbo
ża oraz produktów przemiałowych n;i.. 
terenie danego województwa. 

Jeśli chodzi o handel detaliczny, to
po~a istniejącymi przepisami -.n!e ~od
lega on żadnym nowym ogran·czen10m 
i uzyskanie koncesji nie jest dla :niego 
wymagane. 

Handel spółdz;elczy i prywatny ma 
przy ubie?aniu s:ę o koncesję równe 
prawa. Selekcję kandydatów przepro
wadzaią organizacje spółdz' elcze dla 
przedsięb:orstw spółdzielczych, a ku
pieckie d1a przeds'.ębiorstw handlowych. 
Koncesje udziela: dla kat. I-ei - M'ni
ster Aprowizacji i Handlu, a dla kat. 
Il-ei - wojewoda, po zasięgnięc:u opinii 
odpowiedniej organ!zacji zawodowej, 
spółdz' elczej lub prywatnej. 

Jeśli chodzi o młyny, to podzielone 
one zostały na dwie kategorie: młyny 
handlowe i młyny gospodarcze. Na pro
wadzen' e młynów handlowych z pra
wem skupu zboża od producentów bę
dz:e wymagana koncesja. Działalność 
młynów gospodarczych ograniczona zo
stała do przemiału zboża na zlecenie 
producenta lub koncesjonowane~o 
przedsiębiorstwa handlowe~o oraz 
sprzedaży produktów przem'ałowych na 
m·ejscowe potrzeby. Na prowadzenie 
tego rodzaiu młynów koncesja nie bę
'dzie potrzebna, wymagana będz:e tylko 
rejestracia dla celów ewidencyjnych. 

NOWE CENY TYTONIU 

W zeszłym roku ob~zar, zajęty 'pod 
uprawę tyton u, wynos;ł 6.655 ha. Prze· 
ci.etny zb'ór z hektara zanotowano 
600 - 800 kg. Polski Monopol Tvto
niowy otrzymał tvlko 270 kg. z hekta
ra, zatem około 1.800.000 kg. ,,Reszta" 
poszła na wolny rynek, pon:eważ na 
wolnym rynku p1antatorzy otrzvmal' za 
kg. suroweP:o tvton'u około SflO zł., P. 
M. T. zaś płacił tylko 40 - 50 zł. 

N'e wiadomo jaki obszar w tym roku 
jest zakontraktowatJ.y pod uprawę tyto
n·u. Cena wykupu jest poważn'e pod· 
wyżs:r.ona i waha s:e, w zale7.ności od 
gatunku, od 

0

40 d„ 500 zł za h~. Na.s'ona 
wvcetl'ono od 200 do 1500 zł. za ilość, 
zebraną z ha. Przewiduje się także pre 
mie m. in. w sol'. 

Wydaje s:ę, że przy bard o wysoke; 
c~n e wyrribóv,r tyton' owych, now<'. CP.na 
P. M. T. dla pl„ntcit1nów tyton=u n'e jest 
ceną zbyt w'elką. Pon'cwąż wbrlz 0 ad
m nlstracvine rozw'ązały C!!ntralę Plan
tatorów Tyton'u, wszvstk'e iej ag .ndy 
przc;m:e S mopomoc Chłopsl' a. Teraz 
stos•i!lki . i:yto,.,'owe" m„:ą być m:dro
w'one. prly do~vc 1'c": s, dlą °W'"lu jed
nos+0k Ce 'r~. <\ P'·mtatorów Tytonio
wych m·a a być tylko polem korzyści 
mater;alnei. 

Ulgi dla rzemiosła 
Wśród rezolucyj, jak e zostały u· 1 W dalszym ciągu rzemieślnicy Cloma

chwalone na Kongresie Rzem'osła w j!ają s'ę specjalnych ulg podatkowych 
Bydgoszczy, do najważniejszych należą dla os'edleńców na Z em ach Odzyska
te, które odnoszą s'ę do Z'em Odzyska- I nych, uregulowan'e czynszów dzierżaw
nych. W rezolucjach tych rzemiosło do- nych w sum' e swej równej czynszom, 
ma?a s'ę przede wszystkim, by na Zie- płaconym przez rzem:eślników, prowa
mi~"ch Odzyskanych zostali os'.edleni dzących warsztaty w Polsce centralnej. 
rzemieślnicy pcłno;,rawni, o dużvch 
wartościach moralnvch. Prawo wysy
łan' a rzemieślników winno być przy
znane tylko Izbom Rzemieśln' czym bez 
prawa wtrącania innych władz. 

Zachetą do os'edlania się rzemieślni
ków m~si być jak naiszybsze nadanie 
tytułu własnośc: warsztatom rzem' eśl
n' cz"m 1 ąc_znie z przynależnvmi n:eru
C'hornościami i z'em:ą która dotychczas 
yła n' ero7dz elną c?.ęścią na warun· 

kach, na jak'ch ro1dk otrzymuje z:e
mię. Poza tym z bezpłatnego nadania 
tytułu własności powinni korzystać nie 
tylko repatr' an ci zza Bugu. ale równ · eż 
wszyscy, którzy utracili swój warsztat 
pracy wskutek dział"ń wojennych, a 
przede wszystkim z Warszawy. 

Niemniej ważną sprawą, którą poru· 
szono w rezoluciach iest kwestia kre
dytów dla rzem osła, które winny być 
n:sko oprocentowane, dłu~oterminowe 
i udzielane bez zbytnich formalności. 
<::urna kredytu dla osiedleńca, repatrian
ta lub zriszczone20 przez dz!ałan' a wo
jenne winn(l bvć podniesiona do sumy 
co naimniej 50 tys. złotych. 

Te słuszne żądania rzemiosła podvk
towane zostały przede wszvstkim tro
ską o rozwój gospodarczy Ziem Odzy· 
skanych, jako terytor urn naiważniejsze. 
go dla całeeo państwa, pdzie przede 
wszystkim chodzi o osiedlenie elemen
tu zdrowego moralnie, któremu pań· 
stwo musi przyjść z pomocą. 

Rozb do wa elewatorów i 
zb .ż mgch 

, 
magazynom 

W związku ze zw'ększeniem przywo
zu zboża Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu przystępuje do rozbudowy sie
ci magazynów zbożowych w całym kra· 
ju. Na ten cel przyznane zostały ostat
nio dodatkowe kredyty w sum;e zł 97 
mifonów, które będą oddane dei dyspo
zycji „Społem" na przeprowadzenie ro
bót inwestycvinych wedłuQ opracowa
ne~o przez Ministerstwo planu. 

Plan ten przewiduje, m:ędzy innymi, 
przebudowę dawnych zakładów zbroje
niowych w Buqzyniu (Dąbrowa-Bór) 
w wojew. lubelskim na nowoczesne ma
gazyny zbożowe. Na ten cel przewi
dziany jest wydatek 10 milionów zło. 
tych. 
Drugą ważną inwestycją będzie prze

budowa budynków dawnego „Cukro
portu" w porcie handlowym w \Y/arsza
wie, gdzie powstaną duże magazyny 
zbożowo-;nączne, przeznaczone specjał-

nie dla X'arszawy. Zhoże do tych maga· 
zynów będzie kierowane drogą wodną. 
Kaszt tej inwestycji jest obliczany na 
12 m[J!onów ztotych. Ma być kosztem 
3,5 milionów zł przebudowany elewa
tor zbożowy w Tarnowie oraz przepro· 
wadzone remonty w całym szeregu in. 
nych magazynów. 

Specjalna uwa9,a będzie zwrócona na 
doprowadzenie do stanu używalności 
wewnetrznych urząćzeń. Na skutek 
uszkodzenia tych urządzeń w większo
ści elewatorów. wykorzystuje się tylko 
pomieszczenia parterowe. Przez re· 
mont tych urządzeń zwiększy się wlęc 
wielokrotnie pojemność istniejących 
magazynów zbożowych. 

Przeprowadzene wszystkich robói 
objętych planem Min;sterstwa umożl:wi 
zwiększenie poiemnosc1 magazynów 
zbożowych do 250.000 ton. 

o odbudowę · cbmielnictwa 
W M'nisterstwie Rolnictwa i Reform 

Roln.ych odbyła się konferencja, której 
tematem był stan plantacji chmielu o· 
raz ceny za chmiel zb:oru 1946 r. Obec
ni byli przedstawic' ele Mh:dsterstwa 
Rolnictwa, Ministerstwa Aprow:zacji i 
Handlu, Centralnego Urzędu Planowa· 
nia, przemvsłu p'.wowarskiego Zw' ązku 
Chmielu i Związku Samopomocy Chłop· 
sk:ej. 

Przed wojną obszar zaięty pod upra· 
wę chmielu wynos] około 4.000 ha. 
Browary krajowe przerabiały 15 proc. 

Ważne dla 
Rozporzą'cb:eniem Prezesa Rady Minist

rów z du. 11. 7.46 r. uregulowana została 
sprawa nabywania rnrhomości ponicmil'c
kich i onuszczonych. Obejmuje ono zarów
no ruchomości domowe, jak i narzędzia 
pracy. Na mocy tego rozporządzenia 
wszyscy osadnicy mają prawo nabycia od 
pań„twa urzadzcń domowych, które otrzy
mali od władz w tymczasowe użytkowanie, 
w ilości nie większr.i od niezhędnyrh dla 
urządzenia trzech izb mieszkalnych we· 

produkcji chmielu, a pozostałe 85 proc. 
wywożono za granicę. 

Dla odbudowy chm · elarstwa w kra i u 
zasiał stworzony fundusz chmielarski 
drogą opodatko~ania się browarów na 
rzecz wymienionej:!o funduszu w wyso
kości 20 gr od każdego litra p'.wa. 

Dzięki dużym wysiłkom ze strony tak 
właścic· eli plcintacji, jak i Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych, obszar 
plantacji owocujących w roku bieżącym 
wynosi 157 ha. 

osadników 
dług cen przerlwojennych mnożonych 
przez 5, 10 lnb 20 zależnie od kategorii o
sadników. Poilohnie mogą nabywać nie
zhęclnc narz1tclzia pracy. Należność może 
być rozłożona na raty. 

Należy dokłaf}nie zapoznać się ~tym 
rozporządzeniem i dostosować się do za. 
rzadv•ń władz terenowych, dotyczących 
te;minów spisu, szacunku i nadanie posia· 
danych rzeczy. 

Kalendarz ludowca na rok 1947 
wvj-dzie z druku w połowie li~tooada 19"6 r. -
jako wydawnictwo Chłopskie; Spółdzielni Wy

dawnicze;. 
Kalendarz Ludowca w objętości ponad 300 str. 

druku będzie zawierał: 
al obok kalenclnrium rocznego szczeJ.!ółowy ka· 

l~ndarz i porady fachowe dla robót w polu, obc
rze, sadzie i pasiece; 

h) porady z zakresu przepi~ów prawnych, dzia
łalności samorządów oraz organizacji społeczno
gospod~rczych; 

el porady we{erynaryine; 
d) jiofaty dzinł artykułów ~nołecznn-politycz

nych, rolniczych i oświatowo-kulturalnych. 
Urozm,iceniem i upiększeniem Kalendarza bę

dą liczne lustracje oraz utwory literackie pi
sarzy ludowych 

Kalendarz Ludowca w nakładzie około 150.000 
c<lz b~clzie najpowszechniejszym wydawnictwem 
db wsi. · 

Cena Kalendarza około 100 zł„ w przedpła
cie - 70 zł. 

Z1mówienia z przedpłatą są ważne do dnia 
1 li~tooada 1916 r. w razie przesłania zgóry ca
łej n~ lcżności 

Ogloszenia do Kaląndarza Ludowca przyjmu
jemv do dnia 15 pafcl7icrnika 1946 r. 

Cena ogfos::eń: 1 str. - 15.000 zł„ 0,5 str. -
8 O'lO zł„ 1/4 str. - 5.000 zł„ 1/8 str. - 3.000 zł. 

Zamówi„nia na Kalendarz Ludowca i o;loszer 
nia należy przesylnf: do CT1lop~kie; Spółdzielni 
Wycła111nicze;. - War 0 ?11wa, Al. Jerozolimskie 
Nr 85. Konto czekowe P. K O. I-4.000. 

Zariąd 
Chłopskie; Spółdzielni Wydawn. 

Z życia 
organizacyjnego 

CHŁOPI PSL Z OPOLSZCZYZNY 
DO PREZESA MIKOŁAJCZYKA 

Prezes PSL Stan'sław M'kołajczyk 
otrzymał następujący telegram: . 

„Ziazd delegatów pow atu opo~sk1e· 
go i strzeleckiego Polskiego Str<mnictwa 
Ludowego w dniu 11 sierpnia 1946 :r. w 
Opolu przesyła Tob:e, Prezesie, zapev.:· 
nien e wierności wobec Rzeczyp()spoh
tej Polskiej i ideologii Polsk'ego Stron· 
nictwa Ludowego. Mieszkańcy Opol· 
szczyzny, która za czasów n'em:ec~icb 
była centrum dążeń i myśli pohk•ch. 
reprezentowanych przez Związek Pola. 
ków w Niemczech, oczekują wolnycł 
wyborów. Opolszczyzna, która pe 
pierwszej wojnie znalazła się pod cho
ciaż wątpl'wą opieką Konwencji qe. 
newskiej i Ligi Narodów, spodzil?wa się, 
że Tymczasowy Rząd Jedności Narodo
wej uwzględni wysokie poczucie pra· 
worządności swo.ch od wieków pol· 
skich chłopów. 

Zarz. Pol. Str. Lud. w Opolu" 
Opole, 12.8 1946. 

NIEPOTRZEBNY OPIEKUN PSL 

„Dziennik Ludowy" Nr 205 z 31 lip
ca br. zamieścił list niejakiego Jana ta· 
dzińskiego ze wsi Zamęcin f gro. Wią
zowna powiat Warszawa). W l'ście tym 
autor stwierdza, że wystąp] z Polske
go Stronnictwa Ludowego dlateito •. że 
ma w nim „miejsce" faszyzm i skutkem 
tego PSL prowadzi błędną politykę, 
która jego zdaniem może doprowadzić 
do zguby cały. nasz Kraj. 

W związku z tym zarząd gminny PSL 
w w:ązowni stwierdza, że wymieniony 
Jan Ładziński ieszcze pod koniec 1945 
r. został wykreślony z listy <:złonków 
PSL. Wóit gminy Wiązowna zawiesił 
też J. Ładzińsk' ego w funkcji sałtysa 
za sfałszowanie podp:sów poręczycieli 
dla uzyskania pożyczki w K. K. O. 

SEKCJA KOBTET POWJATU 
SOCHACZEWSKIEGO 

W Ciniu li, b'. m. odbył si·ę plerwszy 
Walny Zjazcl Kohiet pow. Sochaczew przy 
udziale około 100 kobiet oraz 20 męz· 
czy zn. 

Zjazo zagaiła kol. Ja~diyk'owa, zagaił
nienia kobiece omawiała kol. Kopytowa 
z Woj. Kierownictwa Srkcji Kobil't. Sy
tuację polityczną referował sekretarz 
pow. PSL kol. Kasprzak. Po referatarlt 
wywiązała się harrlzo ożywiona dyskusja. 

Należy stwierdzić. że na zjeździe cecho
wała kobiety nie tylko troska o sprawy 
gospodarcze, ale prz-erle wszystkim o przy
szłość Polski, o młode pokolenie narodu 
pokrzywdzone wojną. Cechowała je tak
że głęboka wiara we władze naczelne PSI: 

Prezesa PSL Stanisława Mikołajczyka. 

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI 

Sekretariat Naczelny PSL unieważnia legif\r· 
macje członkowskie na rok 1946: 

Z powiatu ł.obez. 
Nr 10913,1, wyst. na nazwisko Pakulski Ka

zimierz z miejscowości Łobez. 
Nr 109248, wysl. na nazw. Cybulski Aleksan· 

der z miejscowości Łobez. 
Nr 109123, wys!. na nazw. Murzyński Edward 

z miejscowości Łobez. 
Nr 109130, wyst. na nazw. Samarański Piotr 

z miejscowości Łobez. 
Nr 109125, wyst. na nazw. Ceregra Stanisław 

z miejscowości Łobez. 
Nr 109063, wyst. na nazw. Machoński Wła· 

dysław z miejscowości Łobez. 
Nr 109064, wyst. na nazw. Skorobecka Jani. 

na z mieiscowości Łobez. 
Nr 109124. wyst. na nazw. Świniarski Kazi· 

mierz z miejscowości Łobez. 
Nr 109246, wyst. na nazwisko Machońska Sla· 

ni•ława z miejscowości Łobez. 
Nr 109127, wvst. na nazw. Szawiel Michał 

z miej~cowości ł.obez. 
Nr 109070, wyst. na nazw. Rokosz Michał. 

wie& Cucnfir, gm. Szenwalde. 
Nr 109062, wyst. na nazw. Kaczmarski Adam 

z Łobezu. 
Nr 109121, wyst. na nazw. Kunciewicz S{efan 

z Łobezu. 
Nr 109126, wyst. na nazw. Butkiewicz Zygmunt 
z Łobezu. 

Nr 109114 wyst. na nazw. Jędrzejczak Je· 
rzy, wieś narow, gm. Ławie7ka. 

Nr 109023, wyst. M nazw. Turmasz Kazimierz, 
wi~ś L~•ncin, j!m. Klattszewo. 

Nr 1090?5, wyst. na nazw. Bartnikowski Jó· 
zef, wie<\ K" ko lewice, pm. Klanszewo. 

Nr Hl9·122, wvst. na nazw. Lewiński Piotr. 
wie.S K, kn1G'wic~, l!m. Klauszewo. 

Nr 109217, wyst. na nnw. Przybylak Józef, 
wi<>~ Szenwlllde, l!m. Szcnwalde 

Nr 109067, wyst. na nazw. Machoński Ed
ward z Łobezu. 
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Wiadomości różne NOWE KSIĄŻKI Wiec zwierząt 
Seweryn Sk.ulskl 'Niebez,Jii.eczeństwo 

TOWARY PRZEMYSLOWE DLA WSI 

Centrala Żelaza i Stali w Katowicach 
'dostarczyć ma rolnikom .z górą 9 tys. 
ton wyrobów hutniczych, głównie żela
za. sztabowego, taśmowego, blachy że. 
laznej i blachy ocynkowanej. Rozsprze· 
dażą ich zajm:e się „Społem" przez te
renowe spółdzielnie. 90 % dostarcz o· 
nych wyrobów hutniczych przekazanych 
ma być spóldzielniom, nie leżącym w o
brębie m'ast wojewódzkich. Inne działy 
przemysłu dostarczyć mają również rol
nikom swoje wyroby po cenach ściśle 
ustalonych. 

stonki ziemniaczanej - Zagadnienia Rol
nicze. Nr. 7, stron 16 - cena zl 10. 

i hęclace oznaką niezamo'fno~cI gospoda· 
rn. W innych natomiast krajach buduje 
się z gliny budynki nie tylko parterowe, 
ale i piętrowe. które są zdrowe, trwałe i 
ładne. Takie hudynki muszą jednak być 
odpowiednio wvkonane. Popularna hro
szurka Racięrl.i~go podaje dokladn ~ wska
zówki z rysunl(ami iak sarnrmu zhudować 
hu<lynek z glinv. W chwili obecnej glly 
zni~zczenie hudvnków jest tak wielkie, a 
o dr:-:ewo I ce~łę trudno, należy zwrócić 
dużą uwa~ę na lmdownictwo z ii;liny, wszę
dzie tam, gdzie glina je_jt na miejscu. 

Zebrały się zu:ierzęra na tdec, ab·y za• 
protestować przeciw/w zniesławianiu icfi 
przez ludzi. 

MLODOCIANI PRZESTĘP~Y 

Plagą powiatu łowickiego była zorga. 
n:zowana banda, która przez dłuższy 
czas grasowała na tym terenie, rabując 
i zastraszając okolicznych wieśn: aków. 
Banda składała się z 3-ch synów zamaż· 
nych rolników, a mianowicie: Michała 
Bartczaka, Antoniego Florczaka i Zdzi
sława Zaremby. 

Ubrani w mundury wojska polskiego 
przychodzili w nocy do upatrzonych go. 
spodarzy, podając s~ę za „-chłopców z 
lasu", Pod pozorem odwiezienia rzeko· 
mo rannego kolegi chcieli zabrać u 
Franciszka Wojcieszka, mieszkańca wsi 
Dolasków, konia, a w rezultacie zabrali 
.1 500 złotych, u innego natomiast gospo
darza, Antoniego S:edleckiego, pocława· 
li s:ę za urzędników Bezpieczeństwa i 
pod is-roźbą rozstrzelania mu jedynego 
syna Wacława. wzięli wzamian 2.000 zł. 
Gdy przybvli 21 marca br. do zagrodv 
M.ariannv Gostyńskiej, aby zabrać ko
n:a, dz'elna niewiasta wszczęła alarm 
i w rezultacie ludność w<;i rzuciła s:ę 
w pościg za bandytami. Udział w po
śc:gu wzięła również zaalarmowana mi· 
l'cja, która Bartczaka, Zarembę i Flor .. 
czaka aresztowała. "!; , 

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym 
ncna trójka przyznała się do winy. Sąd 
s 1 ·azał Rartczcrka na 4 lata więz:i:mia, 
Florcz;ika na 3 lata więzienia, a Zdzi
sława Zarembę, który w tej bandz:e peł
n'ł funkcję „czujki" skazano na rok wię. 
z'.enia. 

LIKWJDAC.JA BANDY 
PRZEMYTNIKóW tl~ 

W Czesk:m Cieszynie aresztowano 
wielką bandę przemytniczą f skonfisko
wano przemycany towar wartości kilku 
m'lionów złotych. Do Polski szmuglo· 
wano z Czechosłowacii lampy radiowe, 
materiały w~ókiennicze, płyty gramofo
nowe. obuwie, s!umę, natomiast z Pol
ski do Czechosłowacji material!y foto· 
graf'.czne, słoninę i papierosy. 

NAJWIĘKSZY WYCZYN SZYBKOSCJ 
LOTU 

1001 KM NA GODZ. . 
W prób]e szybkości samolot RAF 

,.Meteor", prowadzony przez kpt. E. M. 
Donaldsona, osiągnął rekordową szyb
kość 1001,6 km na godzinę. Ten nieby
wały rekord osiągnięto w losie pozio· 
mym na wysokości 950 metrów. 

TANI OCET Z OBIEREK 
I ODPADKóW OW.OCóW 

Po.dajemy łatwy spos.ób d.omowej 
produkcji taniego i z'drowego octu: 

Ob'erki i odpadki z owoców dobrze 
wymyć, włożyć do słoja, dodać łyżkę 
octu, łyżkę cukru i skórkę chleba, za· 
lać c:epłą przegotowaną wodą, aby o
woce były pokryte. Trzymać w ciepłym 
m:ejscu nakryte sitkiem lub muślinem. 

Po kilku dniach fermentacj{. gdy płyn 
skwaśn' eje i przestanie się burzyć, skla
rować przez muśEn lub serwetkę, zlać 
do bu~elek i używać do potraw lub 

Stonka, najgroźniejs-zy wróg ziemniaka. 
już pojawiła się w Polsice. Nie ominie nas 
walka, walka ciężka i tr111<lna. Je7eli potra
fimy zmohilizować całe społeczeństwo, je 
żeli każdy hęclzie wiediiał jak ważne jrst 
wykrycie i zniszczenie plierwszyrh okazów 
stonki, które- dostaną się na nasze pola -
tylko wtedy mamy ezanse\zwycięstwa. Dla
tego należy nie tylko czytać eamemn 
wszystko, co o stonce się pisze, ale należy 
wszystkim wokoło mówić i wyjaśniać czym 
grozi nam stonka i co mamy rohić, ahy ją 
zwalczyć. 

Ob. Skulski rolnik', rremi~rant z :Amr· 
ryki, miał okazję poznać stonkę, tam, 
gdzie ona faktycznie już uniemolliwiła 
uprawę ziemniaka. Broszura1 Skul•kiego to 
glos praktyka, który hije na 1alarm. 

Do broszury dołączona jest Instrukcja 
wydana przez Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych o zwalczaniu stonki 

„, l 
'Arcli. Z. Radęcki. - Jali samPimu zlm· 

dować z gliny tani, zdrowy i trwaJ1y budy
nrk mieszlrnlny lub gosnodarczy. Stron 
58. Wvd. Powszechnego Zahladu{Ubezpie· 
czeń Wzajem71-ych. 

Budownictwo z gliny 'dotycllcziae w Pol
ece prawie nie było znane, gdyż; jak pieze 
autor uwa~ano je za niezdrowe, nietrwałe 

H. ]11raszk611'na. - ·o zlolarh leczni
rzych.-Cena zł 24, str. 42. WvJnwnictw•J 
PaństwoH"vrh lahlaJów Szf..o[,{ych. 

Ziół leczniczvch jf'st n nae w Polsce 
mnóstwo. Wiedzą o nich ludzie starsi po 
wsiach i stosują je w wvpadkach rozmai
tych chorób. Ale niewielu tylko ludzi wie 
o tym, że zioła te umiejętnie zebrane i 
wyszuszone mogłyby stanowić źródło do
chodu dla zbieraczy i dla całego kraju. 
Zioła lecznicze w dużej części marnuj~ eię 
u nas, a my sprowadzamy za duże sumy 
leki z zagranicy. 

Broszurka ładnie ilustrowana uczy w 
sposób przystępny, co i jak zbierać i jak 
zachowywać zebrane zioła. Przeznaczona 
jest ona przede wezystkim dla dzieci ezkol
nych, które z korzyścią mogłyby zająć się 
łatwą pracą zbioru ziół. 

- Bo czy to jest sprawleilliwle - wy• 
powiada swoje żale pies - my służymy 
najirierniej ludziom, pilnujqc irh dobra, 
przy1.viqz11jąr się do nich, nie zdradzamy 
irh nigdy. A co oni o nas mówiq? Jak je· 
den drrl{iiemu rlzre dolmczyć - to mówi: 
„ty psie'', a z krwi naszej ldątwę sol>ie 
zrobili. A gd-vby nas 1V wierności i przy. 
wiq:mnin naśladowali - napewno nie by· 
loby między nami tak źle jale jest obecnie. 

- A ze mnie to nie zrobili przezwislrn? 
-ryczy krowa. ]air kto chrf' dolmrzyć nit>· 
zgrabnpj 1.-obiecie mówi o niej - ,,krowa" 
A rzy my niezgrabne? Proszę zobnrzyć 
jale zwinnie i sz~·bko bif'gamy po polarh, 
11cielrnjqc przed bąlrnmi. Która kobieta by 
nam dorównała, 

Zawiadomienia 

- Ze mnie zrobili wprost obrazę -
chrząlrn świnia. Na przezwisko „świnia" 
ludzie się obrażają. Mówią: ,,świństwo mi 
zrobił" i to ma być coś bardzo złego. Po· 
wiedzcie, co my złego komu robimv. Do
Marczamy ludziom smacznego mięsa i 
tłuszczu. Jak im to ciężko bylo, gdy licz
ba nas się zmniejszvla w czasiP tt•ojny. Jak 
drogo za nas plarili. Powiadają. że ~iP, w 
błocie mtrznmv. Nie robimy tego z przy. 
jemności. Tvlko dlatego, ie się chcemy 
orhlodzić. Wolelibvśmy wodę czystą, all! 
jej nam niP dają. Zresztą ludzie często 10 

gorszym błocie się nurzają, bo w ducho· 
wym, a tego nie plenią tale, jak należy. 

- I mnie ludzie bardzo krzywdzą, o'il· 
zywa się o.~ioł. ,,Osłem" nazywają tępego l 
glupiPgo · człotl'ielra. 'A przerież tale nie 
jf'st. Ja mam swój rozum. Wiem. czego 
rhcę. l\1am przy rym swoją w9lę. Umiem 
po.~tcwić na swofm. Żadne dręczenia i bi
cia nie zmuszą mnie do zrobienia tego, cze· 
go ja nie chcę. Mogli by się Indzie nauczyi5 
od osłów 1vylrazania swego cliaralrterri, 
ocfo•agi cywilnf'j dla przeciwstawiania się 
cudzym zarhcianlcom cierpliwości. 

NOWE GIMNAZJUM OGóLNO-ROLNICZE 

Z dniem 1-go września 1946 r. przy jedno
rocznej Szl<ole Rolniczej na Starej Wsi na pod
stawie zarzadzenia władz s7kolnych zostanie o· 
!warte trzyletnie Męskie Gimnazjum Ocrólno· 
Rolnicze. " 

Rok szkolny rozpocznie się 16.IX. 1916 r, i 
trwać będzie do 15.VI. 1947 r. 

W okresie wakacyjnym uczniowie odbywają 
praktykę zawodową zorganizowaną w j!ospodar
stwie szkolnym w ciągu 6.ciu tyj!odni. 

Przyjmuje się kandydatów w wieku od 15 do 
18 lat po ukończeniu 7 klas S7koły powszech
nej. Uczniowie, którzv ukończyli 6 klas szkołv 
powszechnej mogą bye przyjęci tvlko po zlo
żenin el!zaminn wstPpne!fo w zalcres.ie 7 klas 
szkoły powszechnej. Egzamin wstępny odbędzie 
sie 14 września. 

Przy !!imnazjnm znajduje się internat, w któ
rym t1czniowie mogą otrzymać całkowite utrzy· 
manie według kosztów rzeczywistych. Oi:łata 
za internat może być w naturze. 
Ukończenie gimnazjum ąa.je uczniom wszyst

kie prawa, przvsługujące im po ukończeniu gi, 
mnazjów zawodowych. 

Zaoisy przyjmuie kancelaria szkołv M Sta
rej Wsi (poczta Siedlce, skrzynka p. 81, Szk ła 
Rolnicza). _ 

WPT~V no p A~RTWOWFGO 
KOEDUKACV TNEr.O J.TCElTM ROLNICZEGO 

W INOWROCLA WIU 
Państwowe Koedukacyjne Liceum Rolnicze 

w Inowrocławiu, jako jedyne tego rodzaju na 
Kujawach, mające za zadanie kształcenie mło· 
dzieży na przyszłych rolników, ivstruktorów. 
na nauczycieli powiatowych i !lminnych szkół 
rolniczych oraz prawo do wstępowania na stu. 
dia wytsze. · 

Nowy rQk S?kolnv rozpoczyna się 3 wrzefola 
1945 roku i obecnie już przyjmuje zapisy no· 
wowstępujących kandvdatów. posiadaiących 
małą maturę lub inne odpowiednie kwalifikacje . 

Dla nieposiadających wvmarianego cenrnsu 
naukoweJ!o, zorl!anizowanv będzie wstępny je· 
dnoroczny kms uzupełniający. 

Na11ka w szkole fest bezplatna I internat na 
miejscu. 
z~ utrzvmanie w internacie opłaca się produk

tami według ust~lonej ilości przez dyrekcję i 
czP<(ciowo w j!otówce. 

Dla niezamożnvch i pilnych uczniów przewi· 
d7hne są stypendia. 

Przyjmuje podania I udziela bliższych infor· 
macji sekreta Ti~ I Państwowe11,o Koedukacyjne· 
neJ!o Licenm Rolnicze'1o- w Inowrocławiu, ulica 
Sw. Mikohja 8, codziennie za wyjątkiem świąt 
od godz. 8 - 13-ej. 

- To samo jest z gęslaml - k'rzyczy 

PAiilSTWOWF. T TCF.TJM ROT NICZF. MĘSKIE gr:t Głupią dziewczynę nazywają gęsią. 'A 
W CZARNOCINIE, POW. LóDź pr::f'rif'ż j1d liistoria m:nala naszą umie· 

Dyrekcja Państwowego Liceum. 

i~tno.~ć rozróżnienia wroga od swojego. 
Państwowe Liceum Rolnicze Męskie w Czar· My,ęmy Rzym 11rato1caly od nieprzyjaciela. 

oocinie, pow. ł.ódź, przyimuje na rok szkolny GPganif'm obudzili.fmy żołnierzy, kt6rz"'. 
1946'47 zgłoszenia kandydatów do klasy pierw· ·' 
s::ej ora7. drudiei i na kurs przygotowawczy do odparli 11•dzierajacego się na mury nieprzy• 
Liceum.Do podania o przyjęde należy dołączyć jaciela. Jedna tylko biblijna Judyta narn 
własnoręcznie napisany życiorys i odpis ostał· w sławie dor61:4Jna, która w poastępnr, 
nie'1o świadectwa szkolnego. wprawdzie sposób uratowała 'Jerozolimo, 

Do klasy I-ej liceal!1ej przyjmuje się kan- " 
dydatów z ukończona klasą czwartą gimnazjum zabiwszy pokryjomu wodza n'ieprzyjaciel· 
ogólnokształcącego lub tet posiadających u· shiego. J 
kończonv inny zakład naukowy o poziomie I - - , , -
gimnazialnym. - nas ·reż ludzie moala}ą za glupic1i._, 

Do klasy II·eł licPalnej przyjmuje się mło- wypowiedział swoje zdanie struś - ie tC 
dziet z ukończoną klasą pierwszą, liceum za- 10 raziP nieszczęścia clironimy glowę 1.0 pia. 
wodowe110, ewentualnie ogólnok~7.ta~cąc~go. sek. Ale dzieje się tyflw wtedy, kiedy na.~ 

Na kurs przy!!otowawczy przy1mt1Je się kan- l · · • · Ti ·N. f; 
clydatów od lat 17-u ukończonych, opófoionych I nag e. nreszczę~me za~ wrz~. I~ ~ tcemy 
w nauce: na me patrzec. Ludzie tez przerzez w ta· 

Na kurs przyitotowawczv - plerwszv po· fdrh wynadlrach oczy mrużą. Gorzej on1 
ziom kur~11 - maiacvch świadectwo z ukończo· robią od nas. My gdy spostrze.:.emv na 
nych siedmiu oddzhłów szkoły powszechnej. rzas nieszcz<>ście r d • "". 1 · 

Na dru~i poziom kursu - mających w znacz· · . " - , o~ ~tego UCH' ~"~Y: 
nym stopniu przerobione przedmioty nauki gi· L~1dz1e czę.Ho umyslme me c11cq 1t·1dz1ec 
mnozialnej. . . ntf'.uczęścia. Czyż nie ndawali, że nie tł'Ż· 

Przy szkole fest Internat. dzq niP.,zrzęfria ialde przygotowuje Hit. 
Bliższ_ych. infor1111cii udziela D~rekcja Pań- lPr przez rn·oje zbrojenia?· Czvż nie uda· 

stwowe;::o Liceum Rolniczego .Męskiego w Czar· l' . . . l ; . 
nocinie. wa 1. zf' 11•1erzq w JPgo s ou·a i zanet<'1111'· 

Adres: poczta Czarnocin, powiat lód:t, stacja nia? A jalde wielhie nieszczP,frie dla ludzi 
kolejowa Czarnocin. % tego w1rszlo. Tah·ie postępo1rnniP niP jP~t 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ż .~tru~q polifyk1', ~e umyBnym z~ 

• ze ..• Czg . ' . m 1ec1e 
... czv w!e~z. fe premier angielski Atlee na] społeczny na głowę wynosił w Polsce 614 zl, 

Kongresie Związków Zawodowych oświadczył: podczas gdy w An!!lil i Holandii sieJ!ał on 3.300 
„W naszym zrozumieniu demokracja, to nie I zl, we Francji, Danii, Niemczech I Szwecji prze· 
tylko rządy większości. Są to rządv wlęks7.ości kraczał 2.100 zł I jedynie na Litw~. ł..otwie, w 
z uwzględnieniem praw mniej·ności. Bez tolero· Rumunii, Wę~rzech I Ju!losławii nie dosie~ał 
wania oolnii warstw opozycyjnych nie ma de. 1.000 zł. ale był wyższy nit w Polsce. W Sta· 
mokracji". . nach Zjednoczonych Ameryki Pół. dochód spo· 

A Jak jest 11 nas? . łeczny przekroczył 6.600 zł, czyli jedenastokrot-
„.czv wiesz, te w najlepszym 1929 t. 'duch6d nie wyższy nit u nas. 
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mykaniem oczu na rzeczywistość. 
- Z nas to luilz/p brzydlcie przyslnu·ir 

stworz~·li - powiedział wilk. Mówiq . .:„ 
„człowiek człowiekowi jest wil!tiem". Ma 
ro znarzyć, ie ieden dla drugirgo iest nie 
przvjarielem. To jest nif'.ęluszne. Bo g:hl1:-.· 
wilk wilkowi był rzlowif'ldPm - tn T>~·-~m~ 
dawno na świecie nie istnieli. Will,· 1dl
fra nie morduje. A ludzie jak ohutnie ,ę;ę 
sami mordu iq, jakie nar::ędzia do mnrdn 
wymyślają. Prawda, że t<'ilcy mnrrl11ią inne 

„C H L O P S K I S Z T A N D A R11 zwierzęta, żeby się niemi ż~·wić. Trudno! 

przyJmuJe ogłoszenia związane ze sprawami Interesującymi wid. nie stworzeni zostaliśmy, żeliy od:2:.ywiać 
CENNIK OGLOSZENs się roślinami. 'Ale ludzie zamorJowarzvrh 

01t~oszenta drobne po 10.- d n wyraz (mi- 15.-. Za termlnowe uhzan!e się og?oszel\ Re- braci nie jedzq. Nie mają trięr porrz~f)~' 
nimum 100 zl), poszu'kiwania pracv po 3.- il dakcja i Admioi~tracia nie odpowiada. ich mnrdować. Czy nie sq rinrsi od will.-ów? 
ra wyraz (minimum 30.- zł). Ogłoszenia wv· Ogłoszeoia zamiejscowe uwzględniamy po - Tafr! - odpowiedziały zgodnie zH•ie-
miarowe (za 1 mm szerokości 1 szpalty) w uprzednim przekazaniu należności na nasze rzęta dlatego protestujemy przeciwko na-

• miejscu, przeznaczonym na ogłoszenia, po zł konto w PKO NrI-630. Prosimv zaznaczać 
Przechowywać W suchym, z1'mnym 25.-, w tekście po zł 40.-; nekrologi po zł na odwrocie przekazu, fe suma przesłarra jest dużywaniu nas do obraźliwych przez11·i .~k. 

sałat. 
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